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PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

Wraz z dodalkiem poraniiym:
W Warszawie: rocznie 

n. 9, półrocznie it. 4 kop. 90, 
kwartaJnie is. 2 kop. 25, iniesię- 
tznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5

Na prowincji i w Cesar* 
Etwie rocznie rs. 12, j ółrocznia 
n. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicy miesięcznie* 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda, 
tku kop. 5: dodatek poranny 
kop. 8.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzj 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie cd godziny 8-ej zrana do 8-ej 

wieczorem, w niedziele 1 Lwięta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

OSŁOSZENiA.
Reklamy: za jeden wters. 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop„ każdy na- 
stępny raz kop. 20.

Nekrologia.- za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

Jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsca pierwszy raz 1(1 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden my- 
raz po 2_kop. każdy raz, ogłoszę- 
nie minimum 20 kop.

Nadesłana: zajadea wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj* 
muje także Kantor Własny £•* 
rjera w Łodzi.
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N adesłane6
Cement, wapno na wagony i gips, poleca 1. 

Krysiński. Marszałkowska 122, róg ul. Zgoda.

— Jutro, o godzinie 8| zrana, w kościele N. Panny 
Marji na Nowem-Mieście, odprawiona bedzie w kaplicy 
Matki Boskiej uroczysta wotywa.

— Jutro, o godz. 9| zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele arcbikatedralnym św. 
Jana odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków bractwa archikonfraternji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
na nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o sercu N. Pan­
ny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani otrzy­
mają błogosławieństwo kapłańskie.

— W kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie 
(po-karmelickim), jutro, o godz. 9-ej zrana, odbędzie się 
przed ołtarzem św. Józefa, patrona kościoła powszechnego, 
solenna wotywa.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna wo­
tywa.

— W kościele Matki Boskiej Loretańskiej na Pradze 
jutro, o g. 91 zrana, odbędzie się przed wielkim ołtarzem 
solenna wotywa na intencję członków bractwa Różańca 

 świętego. 

PRZEGLĄD JPOLITYCZN Y.
Parlament rzeszy niemieckiej rozpoczął już ferje

letnie, które potrwają do jesieni. Przedtem jeszcze 
komisja parlamentu dla miquelowskich projektów 
podatkowych zdążyła pogrzebać podatek tytuniowy, 
odrzucając artykuł 4 ty, w którym mieści się cała 
zasada projektowanej reformy: „Przeznaczony^ do 

! zużycia w okręgu celnym Niemiec fabrykat tytunio- 
| wy podlega opodatkowaniu wedle postanowień rze- 
I czonego prawa. Podatek ten będzie pobierany bez 
i względu na to, czy do fabrykacji użyto surogatów i 
! materjałów pomocniczych czy nie.”

Że podatek tytuniowy w swojej formie dzisiejszej 
nie doczeka się uznania ani w komisji, ani w pełnej 
izbie parlamentu, co do tego przestano się łudzić od 
dłuższego już czasu. Pomiędzy innemi argumenta- 
mi, które lozstrzygnęły o jego klęsce, niepoślednie 
zajmował miejsce także wzgląd na tę falangę robo­
tników, która wobec prawdopodobnego upadku dro- 

j bnego przemysłu tytoniowego utraciłaby zarobek i 
ujrzała się bez chleba. Ważniejszem jednak od rze­
czonego upadku jest zmartwychwstanie—zgody po­
między rządem a centrum, którego przewódzca Lie­
ber na ostatniem posiedzeniu komisji podatkowej 

i oświadczył wyraźnie, że centrum glosować będzie 
i wprawdzie przeciw artykułowi czwartemu i całemu 
i projektowi dzisiejszemu, ale że opozycja jego stosu­

je się tylko pro hoc et nunc, gdyż i ono także jest 
j przekonane, iż tytuu najwłaściwszym jest przed- 
’ miotem opodatkowania wobec potrzeby zapełnienia 
; 40 milionowej luki w dochodach państwa, jaka po- 
! wstała skutkiem zawarcia traktatu handlowego. W je­

sieni więc—wszystko się pomyślniej ułoży, jak za­
konkludował radośnie minister Miquel, patrząc jak 
tymczasem kładą na mary pogrzebowe podatek od 
fabrykatu.

I Irlandczykom coraz lepiej się dzieje pod rządami 
lorda Rosebery. Prawo przymusowe z epoki lorda 
Salisburego, które tak długo się utrzymało w mocy 
pomimo przyjaznej dla Irlaudji ery Gladstona, u- 
padło nareszcie we środę; izba gmin przyjęła w dru- 
giem czytaniu bil znoszący je większością, jakiej stron­
nictwo liberalne oddawna nie pamięta. Onegdaj zno­
wu przyjęła izba bil Johna Morleya znoszący w głó­
wnych postanowieniach dawniejsze surowe prawo o 
eksmisjach dzierżawców, zalegających w opłacie czyn­
szów. Gromady usuniętych dzierżawców powrócą do

i swoich zagród, dzierżawionych przez pokolenia; c 
zwłaszcza doznają najliberalniejszej opieki prawa, 
którzy dokonali w dzierżawionych majątkach meljo- 
racyj gospodarczych. Dzisiejsi dzierżawcy, którzy 
zajęli miejsca eksmitowanych, otrzymają od rządu 
indemnizację za usunięcie ich.

W poniedziałek izba gmin przystąpić ma do obrad 
nad projektem nowej ustawy wyborczej, opartej na 

j zasadzie: „Jeden wyborca, jeden głos”. Anachronizm, 
i zezwalający jednemu wyborcy głosować w kilku na­

raz okręgach, upada nareszcie ku wielkiej pociesze 
zwolenników racjonalnej teorji wyborczej. Zasady 

i nowego bilu są: Prawo wyborcze przyznaje się dal­
szym 600,000 osobom, które mieszkają we własnym 
domu; wystarcza, aby ktoś przez trzy miesiące w je­
dnym domu zamieszkał, do przyznania mu prawa wy­
borczego; obecnie wymagany był termin dwunasto­
miesięczny. Dotąd właściciel majątków, położonych 
w kilku lub kilkunastu okręgach, tyle razy mógł gło­
sować, ile list wyborczych mieściło jego nazwisko, ja­
ko właściciela majątku. Zdarzało się, że jeden i 
ten sam człowiek głosował po dwadzieścia razy i 
więcej.

Dotąd akt wyborczy odbywał się w Anglji przez 
kilka tygodni; jednym z powodów takiego przewle­
kłego procederu był właśnie ten, aby dać możność 
wyborcy, zapisanemu w kilku okręgach wyborczych, 

i oddania w każdym swojego głosu. Odtąd wybory 
■ w całej Anglji oddywać się będą jednego" dnia i to 

zawsze w sobotę. Od chwili rozpisania wyborów do 
zebrania się parlamentu upłynąć ma odtąd wszystkie­
go dni dwadzieścia, gdy dotąd wedle przepisu, za­
czerpniętego jeszcze z Magna Charta, wymagany 
był odstęp czasu trzydziestopięciodniowy.

Opozycja zachowawcza jest "przeciwną bilowi i po­
ciesza się tern, że teraźniejsza sesja, pomimo galopu- 

: jącego rozpędu lorda Rosebery, aby jaknajwiększą 
cz.ęść programu z Newcastle przed ferjami letniemi recie 
przed rozwiązaniem izby gmin uprzątnąć, jest już zakró- 
tką, aby bil ten mógł być jeszcze przyjęty. Izoa ma

20) s.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA-

Przez

ADAMA KRECHOWIECKIEGO.
(Dalszy ciąg.)

— Tytko, mój panie, bez tych komedyj! — zawo- ' 
lała.—Tyloletnie stosunki, o których pan wspomnia- ' 
łeś, nauczyły mię aż nadto dobrze, iż pan w senty­
menty bawić się nie zwykłes. Domyślam się, po co 
przychodzisz. Idzie panu niezawodnie o interesy
z moim mężem... Ja się wprawdzie do nich nie mie- j 
szam, ale skoro pan chciałeś mówić ze mną, więc siu- ' 
cham... . i

Wskazała baronowi fotel, giestem zapraszając go, 
by usiadł, sama zaś zajęła miejsce na kanapie. Ru­
chem nerwowym, któremu jednak usiłowała nadać 
cechę lekceważącego spokoju, poprawiała sobie 
grzywkę nad czołem i ciągle spoglądała na Marewi- | 
cza, który chmurny usiadł i milczał.

— Uprzedzić muszę pana—ozwała się po chwili ■ 
tonem zawsze szorstkim i szyderczym—że czasu 
mam bardzo niewiele... Powóz już czeka na mnie, I 
mam pilne wizyty do oddania... Chciej więc pan 
mówić rychło i zwięźle.

Marewicz wstał nagle. Był bardzo blady, wargi 
mu drżały.

— Wolę nie mówić!—zawołał.—Sposób, w jaki 
mię pani przyjmujesz, nietylko ubliża mojemu wie­
kowi, nietylko zniweczyć usiłuje węzły, jakie nas i 
w przeszłości łączyły, ale odbiera mi wszelką ochotę i 
do przedstawienia pani sprawy, w której rzeezywi- i 
ście śmiałem liczyć na jej pośrednictwo...

Janina żachnęła się gwałtownie i także powstała, ; 
zaczerwieniona, wzburzona gniewem, iskrzącem spój- ' 

rżeniem mierząc Marewicza. Nie panowała już nad 
sobą.

— Śmiałeś pan liczyć!—powtórzyła z mocą.—To 
rzeczywiście śmiałość nielada... I dziwię się, "dopra­
wdy, że ja dotychczas nie powiedziałam panu nigdy 
tego, co mi na sercu od tak dawna cięży, że dotych­
czas—nie wiem co, może jakiś wstyd fałszywy za­
mykał mi usta, ilekroć pan z zuchwalstwem cynizmu, 
sobie właściwem, przypominałeś mi owe węzły, które 
nas w przeszłości łączyły... A wiesz pan, panie Ma­
rewicz, co ja w tej przeszłości widzę?... Widzę nie­
dolę, nieszczęście, łzy, upokorzenia mojej biednej 
matki, widzę mój stosunek z nią od samego dzieciń­
stwa popsuty, czuje rosnącą w mojem sercu, wraz ze 
mną, gorycz, oczucie ohydy i wstrętu do świata i lu­
dzi... czuję cały ciężar tego haniebnego wychowania 
mojego od kolebki,—widzę wreszcie śmierć mojej 
matki, śmierć okropną—a ciebie, panie Marewicz, 
widzę, jako sprawcę tych wszystkich nieszczęść i tej 
całej ohydy, którą czuję w sobie i na sobie, a strzą- 
snąć jej nie mogę. I to jest węzeł, który nas łączy... 
a który ja stargać i podeptać muszę!...

Mówiła szybko, z niepohamowaną mocą, idąc ku 
Marewiczowi, który mimowolnie cofał się ku drzwiom. 
Z mgły, zasnuwającęj wzrok jego, coraz jednak ja­
skrawiej wydobywały się iskry tłumionego gniewu. 
Usta zaciskały się, twarz z bladej stawała się zielo- 
nawą... Gniew mm miotał, wracając zniedołężniałe- 
mu przed chwilą i zgnębionemu starcowi dawną 
energję.

ritanął u drzwi i czekał na koniec wybuchu. A gdy 
Janina zdyszana urwała, zaśmiał się cichym, stłumio­
nym głosem...

— Możesz pani deptać—wycedził zwolna przez 
zęby—tych tylko, którzy się deptać pozwolą... Ja 
się bronić będę... Od pani niespodziewana się już 
niczego, ale się też niczego nie lękam. Dziwię się 
także samemu sobie, źe, znając ciebie, mogłem mieć 
jeszcze jakiekolwiek złudzenia. Córka, która swojej 
matce zatruwała każdą chwilę życia,—córka, która 

żyje wśród zbytku i wygód, a ojca pozostawia w osta­
tniej nędzy...

— To nieprawda!—zawołała Janina.—Ojciec sam 
mię odepchnął. Starałam się zbliżyć, pojednać—nie 
obciął!...

— Niemniej wszakże jest prawdą, że gdy pani 
Leszczynowa urządza zbytkowne zabawy i wydaje 
tysiące na tualety, ojciec jej, pan Woryski, byłby 
dziś może z głodu umarł, gdyby mu fen znienawidzo­
ny i pogardzony Marewicz nie był wczoraj pożyczył 
kilkunastu reńskich na zastaw zegarka, ostatniej pa- 

i miątki familijnej...
Gdyby baron rozmyślał był godzinami nad tem, 

w jaki sposób najłatwiej pognębić Janinę i zemścić 
się na niej, nie byłby wymyślił lepszego sposobu.

Wszystka krew zbiegła jej do serca. Blada, roz­
szerzoną źrenicą patrząc na Marewicza, powtarzała 
machinalnie:

— Ojciec... ojciec mój!
Jakieś niewytłumaczone dla niej, bezwiedne a co­

raz częściej doświadczane uczucie ogarnęło ją na ten 
wyraz. Rodziny swojej prawie nie znała; krewni 
patrzyli na nią podejrzliwie, niechętnie, a ona na 
nich z pogardą i dumą. Wobec męża i jego kre­
wnych czuła się zawsze upokorzoną tem uczuciem 
osamotnienia, brakiem bliższej a serdecznej rodziny. 
Na całym świecie pozostawał jej tylko ojciec. On 
jeden, gdyby chciał, mógłby zapełnić pustkę, jaką 
wkoło siebie czuła, mógłby prostemi słowami: to mo­
ja córka! stworzyć jej ową tradycję rodzinną, której 
jej brakło, a zasłonić ohydną przeszłość, o której za­
pomnieć nie mogła...

— Ojciec mój...—powtórzyła raz jeszcze.
I nagle, nie namyślając się wcale, z tą porywczo­

ścią, która cechowała jej naturę, podbiegła i schwy­
ciła barona za rękę.

— Powiedz pan—zawołała—gdzie teraz mój oj­
ciec?—jakich sposobów mam użyć, aby się do niego 
zbliżyć, aby go przejednać? Uczynię wszystko!

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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przed sobą budżet, ma bil Trevelyana o ustanowieniu 
„wielkiego wydziału” dla Szkocji, stanowiącego pod­
stawę home rule’ll tamtejszego, a już choćby dwa te 
prawą wystarczą do zapełnienia czasu aż do Zielo­
nych Świątek, prawdopodobnego kresu obrad dzisiej­
szej, przedwcześnie gasnącej izbjr.

Tureckiemu ministrowi policji Nazimowi bejowi 
udało się wyśledzić i ująć sprawcę zamachu na pa- 
trjarobę armeńskiego. Jest nim urodzony w Cicorsa 
w Armenji Agop Carabatian, członek armeńskiego 
komitetu rewolucyjnego w Londynie. Uwięziono ró­
wnież spójników Carabatiana. Są nimi Maslumian 
z Dżarbekiru i Manumian z Cezarei. Carabatian przy­
znał, iż pragnął zgładzić patrjarchę.

Zima jest w północnym naszym klimacie porą 
wchodzenia w siebie, kontemplacji, zreasumowania 
wrażeń, otrzymanych z pór roku bardziej ożywio­
nych, zima też porą, w której synteza jako czyn 
w dziełach sztuki występuje. Nie przeszkadzają dnie 
krótkie i ciemne tej pracy, w duchu czerpiącej pod­
nietę, skoro i w tęj chwili na wystawie Towarzystwa 
tak jawnie widzimy jej owoce.

Jawne, liczne, pocieszające i obiecujące. Dwa pier­
wsze przymiotniki, ściągająca się do wszystkich, nie 
wymagają bliższych omówień, dwa ostatnie przysto­
sujemy do odpowiednich prac.

Na samym początku atoli znąjdujemy w dziale fi­
gurowym tak szczególną równomierność zalet trzech 
pierwszych dzieł, iż musi my uciec się do porządku 
alfabetycznego, aby je uszeregować.

Zaletami pięknego, żywego harmonijnego kolory­
tu, przy dobrym rozumie się rysunku i zwykłem tego 
artysty szerokiem malowaniu zaleca się Alchimowi- 
cza „Literatka wschodnia”, alias niewiasta młoda 
i piękna, we wschodni ubiór ustrojona, czytająca 
książkę na pewnego rodzaju klęezniku. Jasność i czy­
stość kolom pociąga oko w sposób nieprzeparty; te­
mu jego artyzmowi musimy oddać należną sprawie­
dliwość.

Franciszka Eismonda „Mateczka”, to dziewczątko 
małe, karmiące lalkę; rodzice z upodobaniem wpatru­
ją się w dziecko swe, zajęci rozwijąjącemi się przy 
miotami jego serca. Rzecz dzieje się, jak zwykle 
w obrazkach tego artysty, w chacie wiejskiej, wy­
kończenie, jak zawsze, niezmiernie wytworne, dro­
biazgowo a piękne, a przytem wyrazy postaci i życie 
ich pełne naturalności.

Jedna postać dziesięcioletniego chłopca, osadzone­
go za karę w „kozie” wiejskiej chaty, zatem w ko­
morze, zapełnionej skrzyniami i różnemi utensyljami 
gospodarskiemi, stanowi przedmiot obrazu pani Ga- 
życzowej, ale postać ta, spokojna postawą pełną głę­
boko odczutego i wybornie oddanego wyrazu, wypeł­
nia zupełnie dość duże płótno i daje oku wielką 
a prawdziwą przyjemność oglądania żywej karty, 
wyjętej z codziennego życia chłopięcego. Wszystko 
tu prawdziwe, począwszy od smutnej miny, aż do 
zaczerwienionego od płaczu i dwóch palców ojcow­
skiej ręki ucha, aż do smutku i zwieszonych rąk i nie­
ładu, jaki się zakradł w zetknięcie dolnego ubrania 
z cholewami.

Pocieszającym i obiecującym jest zwrot, jaki wska- 
zuje ostatni wielkich wymiarów obraz Podkowińskie- 
go „Szał”. Zwrot ten postrzegam w dwóch kierun­
kach, tak pod względem treści, jak i wykonania tech­
nicznego, zwrot okupujący znaczną liczbę błędów ry­
sunkowych i malarskich, a obiecujący rozbrat z temi, 
tak zwanemi przez nierozumięjących rzeczy, nowemi 
drogami, które były bezużytecznemi próbami... „Szał” 
Podkowińskiego tein jest głównie zajmujący, że ma 
treść wewnętrzną, że stan duszy, uczuć tej przez szal, 
uosobiony postacią rozszalałego rumaka, porwanej 
niewiasty, jej wzruszenie i obawę wyraża zgodnie 
z naturą szału i z naturą organizacji wewnętrznej ko­
biety.

Wybaczyć można autorowi cokolwiek zanadto 
w kaligraficzne kręgi rozwiane zakończenie grzywy 
i ogona czarnego rumaka, a w wężowe linje ułożone 
szafranowe włosy niewiasty, ale żadną miarą nie mo­
żna zgodzić się na błędny rysunek nóg zadnich konia 
a co więcej na jego paszczę za wielką i olbrzymie 
oko. Szkoda, że autor temi szczegółami osłabił do­
datnie wrażenie obrazu, w którym i tak już rysunek 
postaci kobiecej i jej malowanie pozostawia niemało 
do życzenia. Tę postać ratuje wyraz jej ogólny a 
szczególnie dobrze odczuty i wyrażony wyraz twarzy.

Z rodzaju figurowego zaznaczyć jeszcze należy 
obrazek Wiśniewskiego o dobrych słonecznych bar­
wach. Portret Lentza, wyobraźąjący p. K. D., bardzo 
podobny i z twarzy i z układu postaci, nieco niedory- 
sowany w prawej połowie twarzy i p. Wasilkowskie­
go studjum kobiece o dobrze, żywo malowanej gło­
wie. Figurami ożywiony cmentarz Hirszenberga je- 

dnostajnością i przesadą ruchów postaci robi wraże­
nie mało dodatnie.

W zakresie obrazków potocznych mamy do zano­
towania „Spoczynek na polowaniu” Chełmońskiego i 
dwa zimowe także łowieckie obrazy Wejcherta.

Pierwszy jest zbiorem portretów i dla nieb wyma­
lowany, żywioł artystyczny został tu więc przez 
postawione żądanie pochłonięty, ale drugie za to na­
leży do tych pocieszających i obiecujących dalszy 
pomyślny rozwój młodego artysty.

W poprzedzającym przeglądzie naszym wspomina­
jąc po rzeżbiarsku prawie nakładane światła na (na­
wiasem mówiąc obecnie bez porównania lepszych) 
krajobrazach Szpądrowskiego, zaznaczyliśmy, że 
tej nadmiernej w małych obrazach szerokości malo­
wania używa i p. Wej chert.

Obecnie z wielką radością spostrzegamy, iż prze­
sadna tężyzna młodzieńcza w tym ostatnim artyście 
przeszła bez śladu a pozostała w jego dwóch polowa­
niach a zwłaszcza w większem pewna swoboda 
dotknięcia, czyniąca bardzo dobre wrażenie; witamy 
to polowanie na sarny jako dobrą zapowiedź szczę­
śliwych dalszych na tej niwie powodzeń. Tu już 
i konie i ludzie i szczegóły krajobrazu z ogółowo 
naznaczonych plam przeszły w całości plastyczne, 
dobrze zaokrąglone.

Z dalekich stron nadesłał P. Pawliszak „Harce” 
arabów o olśniewających barwach słonecznych, a 
śród szarego podniebia naszego umieścił Jan Rosen 
pędzącego przez pole bitwy adjutanta „Z rozkazem”.

Z życia rumaków, tych ulubionych aryjskiemu 
szczepowi stworzeń, dwie sceny stadninowe mamy 
na wystawie, jedna dawno znana akwarelowa Kos­
saka, słoneczna, spokojna i jasna, druga olejna 
dużych wymiarów, silna w kolorze, o bardzo ożywio­
nym ruchu, Chełmońskiego.

Tu dodać musimy radosne powitanie powrotu tego 
dzielnego artysty do jego ulubionego tematu, do 
dziarskich rumaków, któremi na początku swojej 
karjery tak przeważny wpływ wywarł na kolegów. 
Dwa konie od stadniny odłączone i harcujące w pod­
skokach stanowią przedmiot wielce zajmującego 
obrazu. Rysunek wzorowy, życie prawdziwe, a dziel­
ność ręki zalecają to tęgie malowidło.

Krajobrazy, szczególnie dwóch autorów, zwracają 
uwagę: Brochockiego wesołe jasną zielenią i prawdą 
powietrznego zagłębienia, śród którego zdaje się, 
że moglibyśmy swobodnió i mile odetchnąć, i Ra­
packiego ciemny, bezpowietrzny efekt wieczorny, 
nie bez talentu rzucony na płótno, lubo przesadzony 
w efekcie ogólnym. Z artystów obcych mamy kra­
jobrazy włocha Brancaccia z wielkim malowane 
talentem; tegoż malarza szkic targowiska o mnó­
stwie straganów świadczy o tęgiem wyrobieniu jego 
technicznem.

Dobry wstęp do dalszej pracy w malarstwie czyni 
sobie p. Kipman dokładnem studjowaniem martwej 
natury; jego motyle do deseczki przypięte a bardzo 
poprawnie namalowane, porównane z „Orką”, najdo- 
wodniej świadczą, jak to daleko od dobrego stu­
djum do obrazka, jak nie należy jednego za drugie 
brać, ile umiejętności i ile gustu wytwornego po­
trzeba nawet na to, żeby martwą naturę tak popra­
wnie i pięknie malować, jak panna Łukomska.

Wojciech Gerson.

Wybory w Łomży.
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego)

Łomża, d. 20-go kwietnia.
Po uciążliwej, na strasznej spiekocie podróży sta- 

jemy wreszcie nad wieczorem w Łomży.
W miasteczku cisza, spokój, nio znać żadnych przy­

gotowań na przyjęcie zamiejskich gości, tylkojaskra- 
wo odmalowane szyldy na tutejszych jadłodajniach 
dają niejakie testimonium zabiegliwości właścicielom 
zakładów gastronomicznych.

Dopiero po zachodzie słońca ruch się zwiększył; 
słychać nieustanny turkot ękwipaży. To szlachta 
z pod Pułtuska i Szczuczyna, jak zwykle, ławą przy­
bywa.

O godzinie 8-ej wyborcy w liczbie czterdziestu i wasz 
sługa z nimi znaleźliśmy się w gościnnych salonach 
prezesa tutejszej dyrekcji p. Henryka Tańskiego 
z Poniaty Kamiennej. Rozmowa potoczyła się żwa­
wo, przybrawszy cechę przyjacielskich zwierzeń. By­
ły tam i kłopoty gospodarskie, i ceny, i trapiąca rol­
nictwo od dwóch tygodni susza, i familijne nawet 
sprawy, niezapomniano jednakże i spraw bieżącej 
chwili ani kwestyj poważniejszego znaczenia. Radz- 
cowie komitetu p. St. Skarżyński i dyrekcji głównej 
p. Józ. Dłużewski wyczerpująco objaśniali zebranych 
o uchwałach już zapadłych a dotyczących Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego. Z wielką jasnością 
obzuajomił radzca St. Skarżyński mniej wtajemni­
czonych z przebiegiem przeprowadzonej konwersji li­
stów zastawnych, z jej skutkiem dodatnim na ogól­
ny nastrój kredytu hypotecznego, a pośrednio i oso­

bistego, z kwestją bezseryjności nowych papierów 
i z systemem amortyzacji, wyjaśniając, że wszyscy 
stowarzyszeni będą mieli zmniejszone raty, choć nie 
wszyscy w jednakowym stosunku. Dla tych, co przy­
stąpią do przemiany, zysk wyniesie p/0 rocznie, kto 
zaś tego nie uskuteczni, uzyska zmniejszenie w ogóle 
nieznaczne, zależne od tego, kiedy zasiągnięta zosta­
ła pożyczka pierwotna. Im wcześniej wziętą była, tern 
zmniejszenie będzie donioślejsze, gdyż mniej niż l*/0 
zysku trzeba będzie użyć na fundusz amortyzacyjny. 
Nowy okres amortyzacyjny obejmować będzie 77 
półroczy przy jednoprocentowej a 63 półroczy przy 
półtoraprocentowej stopie amortyzacyjnej. Ostatni 
system umorzenia jest dogodniejszy i daje tę korzyść, 
że ł/<» część całej pożyczki spłacać się będzie nie 
w 17-tu jak dotychczas, lecz w 12-tu półroczach, czyli 
że co lat 6 każdy nabędzie prawa do odnowienia po­
życzki.

Po wieczerzy, jaką z wylaną serdecznością zasta­
wił dla obecnych prezes dyrekcji tutejszej, pogawęd­
ka potoczyła się w dalszym ci^gu. Omawiano szero­
ko sprawę usunięcia mnożnika, dotknięto kwestji 
ubezpieczeń rolnych w Towarzystwach asekuracyj­
nych prywatnych, dłużej nieco zatrzymując się nad 
zakomunikowanym przez radzcę St. Skarżyńskiego 
referatem sekcji rolnej oddziału warszawskiego To­
warzystwa popierania russkiego przemysłu i handle 
w sprawie zabezpieczenia bytu pracowników rol­
nych, co zdaniem obecnych po zaprowadzeniu nale­
żytych książeczek służbowych łatwe iowocodąjne za­
stosowanie znaleźć może. Rozchodząc się, stowarzy­
szeni łomżyńscy dziękowali swemu mandatarjuszowi 
za dotychczasową działalność władz instytucji w ogó­
le, a w szczególności radzcy St. Skarżyńskiemu, któ­
ry projektu konwersji był głównym inicjatorem.

W dzień wyborów po nabożeństwie, odprawionem 
przez ks. gwardjana oo. kapucynów, wyborcy w li­
czbie 72 stawili się do sali gmachu Tow. kred, ziem­
skiego.

O godz. 11-ej pod okiem p. gubernatora, r. L Esse- 
na, odbył się przedewszystkiem wybór prezesa tego­
rocznego zjazdu. Na godność tę, jak donosiłem depe­
szą, powołano 31 głosami p. Teodora Rzętkowskiego 
ze Szczuczyna, który, zorganizowawszy o" wiadomym 
już składzie biuro wyborcze, zagaił posiedzenie, wspo­
mniawszy w przemówieniu o stracie, jaką poniosło 
ziemiaństwo łomżyńskie przez śmierć ś. p. Juljana 
Grochowskiego, b. prezesa tutejszej dyrekcji.

Rezultat wyborów jest już czytelnikom z szczegó­
łowych telegramów wiadomy, powtarzać przeto wy­
niku głosowania nie potrzebuję, zaznaczając jedynie, 
że wybór p. Aleksandra Kierżnowskiego z Czyżewo- 
Siedlisk na prezesa przyszłych wyborów wywołał 
ogólne zadowolenie.

Do faktycznej strony wyborów dodać mi jeszcze 
należy, że p. Józef Dłużewski, radzca dyr. głównej 
odczytał zebranym odpowiedzi władz kierowniczych 
na różne wnioski przez stowarzyszonych na poprze­
dnich zebraniach poskładane. Większość życzeń, o ile 
nie przekraczały granic zakreślonych działalności in­
stytucji, przychylnie rozwiązana została. Komisja 
rewizyjna, złożona z pp.: Lucjana Tańskiego zRemb- 
kowa, Antoniego Kuberskiego z Siestrzanki i Broni­
sława Sędzimira, znalazłszy papiery biurowe tutejszej 
dyr. szczegółowej w zupełnym porządku, zadowole­
nie swoje dla personelu pracowników w protokule 
wyraziła.

Doraźny wybór przewodniczącego wyborom, a za­
tem krótkość czasu do zajęcia się częścią gospodar­
ską wyborów, skłoniły prezesa tutejszej dyrekcji, że 
przyjęcie stowarzyszonych wziął w swoje ręce. Suto 
zastawione stoły w przerwie pomiędzy głosowaniem, 
nieudana uprzejmość gospodarza wywołały słuszną i 
konieczną w tym wypadku podziękę ze strony sto­
warzyszonych. , , . .

W ogóle posiedzenie ziemian łomżyńskich, przy uj­
mującej gościnności, swobodą i serdecznością obejścia 
robiło wrażenie zjazdu członków jednej kochającej 
się rodziny. Większość stowarzysr-onych mówi sobie 
po imieniu, a brak wyszukanej etykiety, poważne, 
choć nieakademickie traktowanie powszechnego in­
teresu, pewna spójność w pojęciach, oto plusy, jakie 
dla ziemian łomżyńskich w pamięci i sercu zapi­
sałem.

Po obiedzie u szanownego prezesa p. H. Tańskiego 
opuściłem miasto wieczorem wśród rzęsistego deszczu, 
a ze mną większość stowarzyszonych, udających się 
w stronę' Czyżewa, aby zdążyć na pociąg kolei pe­
tersburskiej.

Gdyby nie hotele, wywiózłbym z nadnarwiańskich 
stron najprzyjemniejsze wrażenie.

Kazimierz Laskowski.

L'o to jest prawo Lynch’a? To prawo—odpowie euro­
pejczyk—którego mocą każdy złoczyńca, schwytany na 
gorącym uczynku, ma być na pierwszej lepszej gałęzi po-
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Mieszony, aby zbyt odległej od miejsca zbrodni sprawie­
dliwości napróżno czasu nie zajmował.

Amerykanin, rzeczy świadomy, znajdzie powyższe okre­
ślenie nieścislem. Nie, prawo Lynch'a nie wiesza zło­
czyńcy na pierwszej lepszej gałęzi, lecz sądzi go poprze­
dnio, a nawet daje mu możność obrony; upraszcza tylko 
procedurę sądową do minimum—ot i wszystko.

John Lynch, którego imię nosi to prawo radykalne, był 
urzędnikiem sądowym we Florydzie w wieku XVII ym. 
Obdarzony od swoich współobywateli władzą dyktatorską, 
wprowadził uproszczoną procedurę do spraw kryminal­
nych, procedurę konieczną zarówno na rozległość Flory­
dy, jak różnolitość jej zaludnienia. Częm jest właściwie 
prawo Lynch’a, dowiemy się z poniższego opowiadania, 
zaczerpniętego z ostatnich szkiców gruntownego znawcy 
stosunków amerykańskich, Karola Mismera:

.Rzecz dzieje się w r. 1866-ym. Wielka płaszczyzna, 
ciągnąca się wzdłuż wielkich jezior Missisippi, przedsta­
wiała się wówczas jako łąka bez końca, opiewana poety­
cznie w romansach Bryant’a, Fenimora Coopera i Wa­
shingtona Irvinga; ale Czerwone Skóry i bawoły były już 
parte w głąb lądu przez Blade Twarze.

Na zaproszenie jednego z hodowców bydła udałem się 
do fermy pomiędzy Nowym Orleanem a SL Louis. Go­
spodarz mój należał do rodzaju ludzi, którzy górują nad 
otoczeniem nawet w kraju, gdzie nadzwyczajność jest ob­
jawem mniej, niż gdzieindziej, nadzwyczajnym. Kilka lat, 
spędzonych pod bronią w armji północnej, nadały jego ry­
som wyraz męskiej energji, właściwy wytrawnym w swoim 
fachu żołnierzom. Szeroka szrama na czole dodawała je­
szcze charakteru tej męskiej twarzy.

Zapytywany o pochodzenie szramy, zwykł był odpowia­
dać krótko:

— To nie na wojnie...
Pewnego razu kłusowaliśmy przez dzień cały pod palą- 

eemi promieniami słońca, przez nieskończone równiny. 
Wreszcie konie wdrapały się leniwie na wzgórek słabo 
zadrzewiony. Na samym wierzchołku wzgórza, tuż nad 
drogą, na gałęzi drzewa kołysał się trup wisielca... Cień 
od ciała, padający długą smugą na drogę, spłoszył nam 
konie.

— Oho! — zawołał mój towarzysz podróży — było tu 
prawo Lynch’a w robocie!...

Przypatrywaliśmy się przez czas jakiś wisielcowi. Był 
to chłop wielki, przepysznie zbudowany, z długiemi Wąsa­
mi. Nagle gospodarz mój zawołał:

— To on! tak, to on! A! ptaku! żałuję, żem cię nie 
widział, kiedyś zawisł na stryczku!

— Znałeś pan tego człowieka?
— O, znałem—odparł, zdejmując kapelusz i wskazując 

na szramę—oto ślad po nim...
Spięliśmy konie ostrogami i pomknęliśmy dalej. Na ra­

zie nie mogłem nic z gospodarza mego wydobyć. Był za­
myślony i zafrasowany, dopiero wieczorem dowiedziałem 
się, kim był wisielec.

Oto szczegóły opowiadania:
— W roku zeszłym—prawił mój gospodarz—pewnego 

pięknego poranku odebrałem wizytę dwudziestu sąsiadów 
farmerów. W nocy ukradziono im konie. Podejrzenia 
padały na trzy obce indywidua, włóczące się od pewnego 
czasu po okolicy. Zbóje spełnili już kilka morderstw, 
a żyli jedynie z rabunku. Ostatnio zamordowali oberży­
stę, który im przeszkodził do oszustwa w grze karcianej.

— Trzeba z tem raz skończyć — brzmiał głos opinji 
ogólnej—trzeba ich tropić, jak zwierzęta drapieżne.

Zakomunikowaliśmy sobie wzajemnie szczegóły rysopi- 
sowe trzech bandytów. Ten, który zamordował oberży­
stę, nie miał dwóch palców u prawej ręki. Podzieliliśmy 
się na grupy i pojechaliśmy po kilku w cztery strony świa­
ta. Po kilkunastu godzinach forsownego kłusa ujrzałem 
w pewnej odległości trzech jeźdźców, prowadzących konie 
luzem. Porwany zapałem, spiąłem konia ostrogami i po­
galopowałem za nimi tak, iż wyprzedziłem znacznie od­
dział towarzyszy. Rabusie, widząc, że jestem sam jeden, 
nie śpieszyli się wcale.

Dobiegałem już do bandytów, gdym spostrzegł, żem się 
zabardzo wysunął naprzód, bo trzem silnym chłopom nie 
dam rady. XV tej chwili dał się słyszeć strzał z rewolwe­
ru tego oto człowieka, którego trupa widzieliśmy przed 
chwilą na gałęzi. Krew zalaia mi oczy. Spadłem z ko­
nia na ziemię.

Obudziłem się już o zmroku. Straszny ciężar gniótł 
mi głowę obandażowaną. Towarzysze moi siedzieli w po­
bliżu. Obok nich walał się trup jednego z bandytów, dru­
gi związany leżał tuż koło ogniska- Zapytałem, co się 
stało. Odpowiedziano mi, żem raniony, ale rana nie jest 
groźną, że zbój, który do mnie strzelał, uciekł.

Nazajutrz rano wróciliśmy do domu. Tu obrano sę­
dziów, którzy ze swej strony powołali na prezesa najstar­
szego wiekiem larmera.

Prezes wyciągnął z kieszeni biblję i przemówił do sę­
dziów:

— Panowie—kończył—mamy sądzić jednego z bliźnich 
naszych. Niech Bóg wszechmogący strzeże nas od nie­
sprawiedliwości.

Wprowadzono oskarżonego. Ten z początku stawiał 
się hardo i przeczył oskarżeniom.

— ięc nie zamordowałeś szynkarza, który przeszka­
dzał wam do oszukiwania w karty?

— Pokaż rękę.
Oskarżony odruchowo podniósł rękę: u prawej brako- j 

wało dwóch palców. Zbladł i padł na kolana, prosząc 
miłosierdzia. Kolejno przyznawał się do szeregu mordów 
i kradzieży. Po dłuższej naradzie sędziowie uznali, iż 
więzień jest niebezpieczny dla okolicy, że przeto należy 
zastosować prawo Lynch’a. Wyprowadzono bandytę i po- j 
wieszono go na belkowaniu stodoły po wyciągnięciu losem 
jednego z obecnych na kata.

Minął rok cały. Zdawało się, iż bandyta, który zranił 
mego gospodarza, nie powróci już w te strony. Stało się 
jednak inaczej: miłość go przywiodła. Zdradzony, ujęty, 
oddany pod sąd, zawisł na gałęzk

Oto, co jest prawo Lynch’a...* (X|

— Warszawskij Dniewnik zamieszcza następujący 
komunikat:

SW ubiegły wtorek, d. 5 (17) kwietnia, tłum różne­
go stanu osób zamierzał urządzić w Warszawie pu­
bliczną demonstrację na pamiątkę setnej rocznicy 
powstania Warszawy, na którego czele stanął podów­
czas miejscowy szewc, Jan Kiliński.

W dniu tym, około godziny 10-ej zrana, organy po­
licji zauważyły znaczną liczbę studentów tutejszego 
uniwersytetu, kierujących się wraz z towarzyszącemi 
im damami i wchodzących do kościoła św. Jana, 
gdzie w tym czasie odbywało się osobne, zamówione 
nabożeństwo.

Po ukończeniu tego nabożeństwa, znajdujący się 
na niem wychodzili z kościoła prawie oddzielnie i 
wszyscy zwiacali się w jedną stronę, ku rynkowi Stare­
go Miasta, gdzie zaczęli się grupować tak, że kiedy 
skierowali się ku ulicy Wązki-Dunaj, utworzył się 
już tłum do 300 ludzi, wyglądający na procesję, któ­
ra zwróciła się na ulicę Podwale", gdzie zamieszkuje 
jeden z potomków w prostej linji Kilińskiego.

Tu, na tej ulicy, demonstranci zostali zatrzymani 
przez komendę policyjną i wprowadzeni na dziedzi­
niec cyrkułu zamkowego, gdzie zostali imiennie za­
pisani, dla sprawdzenia osobistości każdego.

W liczbie zatrzymanych znalazło się: 158 studen­
tów tutejszego uniwersytetu, 3 słuchaczów instytutu 
weterynaryjnego warszawskiego, 46 mężczyzn ró­
żnego stanu i 32 kobiet różnych towarzyskich po • 
zycyj i stanów.

Śledztwo administracyjne co do rzeczonej demon­
stracji prowadzi się w ustanowionym porządku.”

Wiadomości bieżące.
—- Now. wr. donosi, iż projekt reformy ustawy 

stemplowej, po przejrzeniu przez kontrolę państwa, 
uległ podobno bardzo ważnym zmianom. Wszelkie 
tedy informacje dzienników o szczegółach projektu 
są przedwczesne.

Petersb. wied. donoszą, iż układy co do zawar­
cia nowych konwencyj handlowych z Persją i Turcją 
zbliżają się ku końcowi.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż komisja 
specjalna, zajmująca się przy ministerjum komunika- 
cyj pod przewodnictwem p. Salowa przejrzeniem o- 
gólnej ustawy kolei, ukończyła już swoje zajęcia.

= Petersb. wied. donoszą: Przy muzeum przemy­
słu drobnego ministerjum rolnictwa postanowiono 
zorganizować stałe biuro informacyjne w celu uła­
twienia stosunków pomiędzy instytucjami a osobami 
prywatnemi i wyjaśniania kwestyj technicznych. Je­
dnocześnie przy muzeum utworzone będzie niewiel­
kie laboratorjum do robienia na miejscu prób gliny 
garncarskiej, materiałów farbiarskich itd., a jedno­
cześnie założona będzie bibljoteka dzieł specjalnych.

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż obecnie mi­
nisterjum spraw wewnętrznych otrzymało prawie 
wszystkie opinje gubernatorów w kwestji projekto­
wanej reformy stanu rzemieślniczego. W ciągu lata 
ministerjuip opracuje otrzymane materjały, a na je­
sieni utworzona będzie specjalna komisja w celu 
ostatecznego załatwienia projektowanej reformy. 
W komisji wezmą udział przedstawiciele ministerjów: 
spraw wewnętrznych, finansów, sprawiedliwości i dóbr 
państwa.

= Jak donoszą Birż. wied., przedstawiciele rafi- 
neryj zwrócili się do ministerjum finansów z prośbą 
o zniżenie minimum wagi wypuszczanego z rafineryj 
cukru z 5 pudów do 34 puda, z uwagi, że to ułatwiło­
by im skuteczniejsze konkurowanie na rynkach za­
granicznych z cukrem austriackim i francuskim, pa­
kowanym, według przyjętego zwyczaju, w ilościach 
oddzielnych po 50 kilogr. (3'05 puda).

= Juridicz. gazeta donosi, że projekt ustanowie­
nia jednej ogólnej instytucji, celem obrony interesów 
skarbu przed kratkami sądowemi, uzyskał już za­
twierdzenie. W kraju tutqjszym obowiązki takie 

spełnia prokuratoria Królestwa Polskiego, w Cesar­
stwie zaś każda prawie instytucja rządowa ma swego 
radzcę prawnego, prowadzącego jej sprawy w insty­
tucjach sądowych.

= Wskutek często wynikających na stacjach ko­
lejowych wątpliwości co do pobierania od interesan­
tów składowego za przechowywanie towarów i ła­
dunków w wagonach na stacjach', departament kolei 
wydał okólnik do wszystkich zarządów kolejowych, 
w którym wyjaśnia, że opłatę za przetrzymanie wa­
gonów pobierać należy od interesantów niezależnie 
od opłaty za przechowywanie towarów w wagonach. 
Nadto opłatę za przetrzymanie wagonu stacja pobierać 
jest obowiązana bez względu na to, czy dany wagon 
należy do Towarzystwa kolei, czy też stanowi wła­
sność wysyłającego towar.

= W sprawie konieczności szczepienia ospy 
zamieszczono w Gaz. palie. co następuje: „Statysty­
ka za r. z. wykazuje, że w Berlinie, Wrocławiu, Jlo- 
nacbjum, Lipsku i Gdańsku nie było ani jednego 
wypadku śmierci od ospy, tymczasem w Warszawie 
zmarło na ospę 455 osób. Za granicą jednak rodzi­
ce za niezaszczepienie dzieciom ospy w pierwszym 
roku ich życia podlegają karom. U nas wszelkie ul­
gi i nalegania w tym kierunku dotąd okazują się nie­
dostateczne i ludzie pozwalają dzieciom swoim u 
mierać na ospę, chociaż szczepienie żadnych za sobą 
kosztów nie pociąga. W instytucie przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus szczepienie bezpłatne odbywa się 
przez cały rok, a na wypadek nieprzyjęciasię szcze­
pionki należy powtarzać operację aż do zupełnego 
przyjęcia się. Idealna czystość powinna być konie­
cznie zachowaną i po zaszczepieniu; rozdrapanie za­
nieczyszczenie ranki itp. może utrudnić zagojenie. 
Jedno szczepienie na zawsze nie chroni i dlatego po 
5 ciu do 10-iu latach należy je powtórzyć. W imię 
dobra ogółu nietylko rodzice, lecz również nauczy­
ciele, właściciele fabryk i warsztatów, oraz w ogóle 
ludzie postawieni w charakterze zwierzchników lub 
przełożonych rozmaitych instytucyj winni się starać, 
aby ludzie, powierzeni ich pieczy, byli poddawani 
wakcynacji i rewakcynacji.”

= Z zamieszczonego w Warsz. Dniewn. sprawo­
zdania o przebiegu epidemji cholery w mieście na- 
szem dowiadujemy się, że w d. I9-ym kwietnia do 
szpitala Dzieciątka Jezus przybyło 2-ch nowych cho­
rych, z których jeden z pod nru 44-go przy, ul. Ogro­
dowej, a drugi z pod nru 27-go przy ul. Swiętojań 
skiej tegoż dnia wyzdrowiał; a na dalszej kuracji po­
zostało w szpitalu chorych 6 osób.

= Podług zawiadomienia, ogłoszonego w G.rz. 
pode., pasanie bydła na wojenuem polu Mokotow- 
skiem rozpocznie się d. 27 go b. m. i trwać będzie 
do d. 13-go listopada r. b. Osoby, życzące sobie wy­
jednać pozwolenie na pasanie bydła, powinny zgła 
szać sie od poniedziałku nadchodzącego do czwartku 
włącznie, od 8-ej rano do 12 ej w pofuduie, do kan- 
celarji sztabu 3-ej dywizji piechoty gwardji, a d. 2-go 
maja do obozu mokotowskiego od 7 ej do 9-ej rano.

■=• Na pojutrze, w poniedziałek, o godzinie 10-ej 
zrana, wyznaczono komisję, złożoną z komisarza cyr­
kułu powązkowskiego, lekarza miejskiego i brand- 
majstra straży ogniowej i delegatów magistrackich 
dla obejrzenia pod względem sanitarnym i budowla­
nym oraz ogniowym posesji pod nrem 40 ym przy 
ulicy Pawiej, gdzie ma być założona fabryka wstą­
żek jedwabnych przy zastosowaniu motoru gazo­
wego.

«= W dzisiejszej Gaz.palie, zamieszczono nastę­
pujące rozporządzenia p. oberpolicmajstra: „Pole­
cam'organom policji dopilnować, aby wozy pod ża­
dnym pozorem nie jeździły tuż jeden za drugim, lecz 
aby ściśle zachowywano przepis, że między trzecim 
z rzędu a czwartym wozem powinna być wolna prze­
strzeń, wynosząca najmniej 20 kroków, a to w tym 
celu, aby nie tamować przejścia pieszym w poprzek 
ulicy, oraz dla zapobieżenia nagromadzaniu się na 
ulicach ekwipaży i ludzi, przeciwnemu porządkowi 
ogólnemu w mieście.”—„W niektórych hotelach i po­
kojach umeblowanych dla kontrolowania wydawa­
nych lokatorom i przyjezdnym kart pobytu zapro­
wadzone są książki na wzór używanych w domach, 
w celu dop'ilnow’ania zmiany rzeczonych kart w cza­
sie właściwym. Ponieważ w hotelach i pokojach 
umeblowanych przyjezdni zatrzymują się przewa­
żnie na czas krótki i przy wydawaniu im kart po­
bytu numery odnotowywane są w księgach przy­
jezdnych i ponieważ ci z gości, którzy pozostają 
w nadmienionych zakładach dłużej nad trzy mie­
siące, przenoszeni są z ksiąg przyjezdnych do ksiąg 
ludności niestałej, przyczem właściciele domów za­
pisują ich już do swoich ksiąg w celu kontrolowa­
nia kart pobytu, i pilnują ekspiracji terminów rze­
czonych kart, przeto prowadzenie w hotelach i po­
kojach umeblowanych oddzielnej książki, poczytuję 
za zbyteczne.”



KUB JER WARSZAWSKI.— Dnia 21 kwietnia 1894 ts

uniu czurujtizyni .anorzej nosiusKi, Kolonista z bura­
kowa. dojechawszy do Slodowca, zsiadł z wozu w oolu popra- 

I wiania uprzęż/.

= Według dzisiejszej Gaz. polic., ceny artykułów 
spożywczych pierwszej potrzeby są następujące: 
chleb razowy 21/* kop., pytlowy 3 kop., bułki 
pszenne: zwyczajne 6 kop, lepsze 9 kop. za funt; mię­
so: wołowina 14 kop., cielęcina 12 kop., wieprzowina 
1 baranina 14 kop. za funt/ Węgiel kamienny w sprze­
daży detalicznej staniał i sprzedaje się po 15 kop. 
za pud.

= Za inicjatywą władzy miejskiej ponownie poru­
szony został projekt utworzenia ogólnej sali licyta­
cyjnej dla wszystkich lombardów prywatnych wmie­
ście naszem. Przekonano się bowiem, że licytacje, od­
bywane dotychczas w każdym lombardzie z osobna, 
przedstawiają wiele niedogodności; według tegoż 
projektu, ogólna sala licytacyjna stanowić ma insty­
tucję miejską, a za używanie jej właściciele lońibar- 
dów wnosić mają pewne opłaty.

= Dowiadujemy się, iż zarządzający kantorem 
warszawskim Banku państwa p. Makarenko, o któ­
rego wyjezdzie do Petersburga w celu wzięcia udzia­
łu w obradach nad projektowaną reorganizacją Ban­
ku niedawno donosiliśmy, wyrobił w głównym zarzą­
dzie otworzenie w Warszawie dwóch nowych banko­
wych kas oszczędności, dotychczasowa bowiem ich 
liczba wobec postanowienia, znoszącego kasę miejską 
oszczędności, na potrzeby mieszkańców nie wystar­
cza. Kasy te zostaną otwarte w dzielnicach nie 
posiadających dotąd pońiienionych instytucyj.

«= Z uwagi, iż wiele osób niewłaściwie obecnie 
zgłasza się do kas oszczędności Banku państwa w ce­
lu wniesienia opłaty podatku komornianego, spie­
szymy zaznaczyć, iż kasy te opłaty rzeczone przyj­
mować dopiero zaczną d. 7-go maja, i że czynności 
poborowe trwać w nich będą tylko przez dni 10, t. j. 
do d. 17-go maja włącznie.

— Nowa organizacja policji miejskiej w Łodzi 
wprowadzona będzie d. 13-go lipca r. b.

= W tych dniach powrócił z kongresu lekarskie­
go w Rzymie ordynator szpitala dla dzieci, dr. A. 
Malinowski.

■= Lekarz naczelny szpitala św. Łazarza, dr. Wa- 
traszcwski, powrócił do Warszawy z zagranicy.

«=» W telegramie o wyborach w Łomży, zamiesz­
czonym w numerze wczorajszym, skutkiem niejasnej 
redakcji telegramu zaszła pomyłka; mianowicie: p. 
Stanisław Kisielaicki został wybrany na radzcę dy­
rekcji szczegółowej, nie zaś na zastępcę radzoy.

«= Bawi w naszem mieście b. dyrektor teatru 
krakowskiego, p. Juljusz Glikson.

*= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
gubernator siedlecki t. r. Subbotkin do Siedlec, ko­
mendanci fortec jenerałowie lejtnanci: Czajkowski do 
Iwangrodu i Burman do Nowogieorgiewska, zarzą­
dzający stadniną rządową rz. r. st. hr. Nirod do Ja­
nowa i wicegubernator łomżyński rz. r. st. Łabudziń- 
ski do Łomży; przyjechał z Piotrkowa prezes tame­
cznego sądu okręgowego rz. r. st Potulew.

— Z teatru i muzyki,
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Faust” Gounoda, 

z gościnnym udziałem panny Stehle, oraz pp. Stehle 
i Broggi-Muttiniego.

Jutro odśpiewaua będzie w teatrze Wielkim opera 
Moniuszki „Straszny dwór”.

* Afisz dzisiejszy teatru Rozmaitości zapowiada 
komedję Dumasa „Półświatek”.

Na jutrzejsze przedstawienie w Rozmaitościach 
złożą się; jeduoaktowy dramat Moulin'a „Robotnicy" 
i trzyaktowa komedja Valabrógue’a „Najlepszy z mę­
żów”.

* Teatr Letni daje dzisiaj po raz czwarty wodewil- 
o] eretkę w sześciu obrazach „Biedna dziewczyna".

Jutro to samo.
„Biedna dziewczyna”, która wstępnym bojem zy­

skała pow (lżenie i co wieczór zapełnia teatr po brze­
gi, wywołując wśród widzów nieustające wybuchy 
śmiechu, wypełni w całości przyszłotygodniowy re­
pertuar teatru Letniego.

* Goszcząca na naszej scenie para artystyczna, 
p. Aiieliua Stehle i p. Achilles Stehle, da się słyszeć 
w poniedziałek w „Pajacach”, we wtorek w „Vio- 
lacie".

Na środę przyszłotygodniowy repertuar teatru 
Wielkiego zapowiada „Aidę”, z udziałem panny Dróg 
i p. Durota.

W partji Amueris ukaże się nowa śpiewaczka p. 
Eugenja Mandilli de Montavani, która w przejeździe 
przez Warszawę wystąpi tylko raz jeden na naszej 
scenie.

* Premjera poniedziałkowa teatru Rozmaitości: 
sztuka Rovetty p. t. „Nieuczciwi”, powtórzona będzie 
następnie we wtorek i środę przyszłą, z dodaniem ko- 
medji Fredry „Posażna jedynaczka”.

. W poniedziałkowem przedstawieniu „Rycersko­
ści wieśniacząj” partję Turridu odśpiewa pierwszy 
rax p. Dorot |

Santuzzą będzie panna Dróg.
* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Wielkim 152, Roz­
maitości 279, Letnim 602; na wystawach: etnogra­
ficznej 16 i muzeum rzemieślniczego 98»

«= Cenny obraz.
Oglądaliśmy w tych dniach obraz jednego z mi­

strzów szkoły francuskiej z początku bieżącego stu­
lecia, mianowicie Jana Gericaulfa?

Wspaniałe to płótno dużych rozmiarów przedsta­
wia „Skutki wojny domowej”, a mianowicie grupę 
złożoną z 7-iu osób, rozpaczającą nad zwłokami mło­
dzieńca, zabitego przez rodzonego brata.

Obrazy Gericault’a, wysoko cenione, znajdują się 
tylko w Luwrze paryskim, a przez inne galerje na- 
próźno są poszukiwane.

Obraz wspomniany dostał się przypadkowo do na­
szego miasta i odbywał długą wędrówkę od czasu 
oblężenia Paryża.

Tutejsi artyści-malarze stwierdzili autentyczność 
dzieła GericauFta.

Szkoda, że arcydzieło to niepośledniej wartości 
jest zwinięte w rulon, jedynie z braku odpowiednie­
go pomieszczenia.

— Neofici.
W tych dniach w kościele św. Stanisława na Woli 

rektor parafii miejscowej, ks. Stanisław Kuczyński, 
udzielił chrztu św. Symsze Szwajcerowi, który otrzy­
mał imię Józef.

Następnego dnia przyjęli chrzest: Necha Szwajce- 
rowa, żona poprzedniego, 4 miesięczne ich dziecko, 
matka Szwejcerowej, Emilja Wilnerowa i córki jej: 
15-letuia Stanisława oraz 13-letnia Eugenja.

Nazajutrz cała rodzina neofitów przystąpiła do Sa­
kramentu ołtarza, podczas mszy św., na ich intencję 
odprawionej.

Nadto małżonkowie Szwajcarowie otrzymali bło­
gosławieństwo kościelne, gdyż sam ślub raz zawarty 
ważnie podług obrządku religji mojżeszowej już się 
nie powtarza.

Młodą neofitkę Eugenję wzięli na wychowanie bez­
dzietni państwo Ch. z Woli.

>= Zawieszenie wypłat.
Korespondent łódzki donosi nam, że we czwartek 

zawiesiła wypłaty jedna z większych firm wełnia­
nych w Łodzi.

Pasywa tej firmy obliczają na kilkadziesiąt tysię­
cy rubli.

Najpoważniej zaangażowany jest jeden z prywa­
tnych dyskonterów łódzkich, który wszakże należno­
ści swoje ma zabypotekowane na nieruchomości upa­
dłego.

Resztę zaangażowanych stanowią zagraniczni do­
stawcy sztucznej wełny, apreturnicy, farbiarze i fa­
brykanci, z którymi hrmista pozostawał w stosun­
kach, lecz ci ostatni na drobne sumy.

— Kradzieże.
Z mieszkania E. Tawalkowej pod 11-ym przy u). Wol­

skiej skradziono garderobę i różne przedmioty wartości prze­
szło 10J rs. — Rybacy: Feliks Powsiński i Jan Cudny zosta­
wili w dwóch dużych kadziach ryby, złowione w ciągu całej 
doby; ryby te podczus nieobecności właścicieli, trwającej nie­
spełna godzinę, zostały skradzione; przedstawiały one war­
tość pkoło 120 rs. — W wagonie tramwajowym pani Roma­
nie Zywińskiej skradziono portmonetkę, zawierającą około 70 
rs. i dwa dukaty węgierskie z wizerunkiem Matki Boskiej. — 
Kazimierz Lewczyn i Jan Biturski, jadący nocy wczorajszej 
furmanką wynajętą w Grójcu, zostali okradzeni z tłomoków 
kradzież spełniono podczas snu właścicieli, jak również i wo­
źnicy; w tłomokuch znajdowały się rzeczy wartości około 
300 rs. — Pod Jft 4-ym przy ul. Wróblej Janowi Sznajdrowi 
skradziono garderobę, dwa złote zegarki i 42 rs.

s=s Po ośmiu latach, i
Dzień wczorajszy dla małżonków Józefa i Heleny Więckow­

skich. zamieszkałych pod Jft 116-ym naKamionku, był nie­
zwykle radosny.

Więckowski przed 8-iu laty był ogrodnikiem w Mokotowie 
i tam spotkało go nieszczęście zagadkowego zniknięcia 6-le- 
tniego synka.

Napróżuo strapieni rodzice dokładali wszelkich starań, aby 
dziecko odszukać.

Kiedy po długich poszukiwaniach na ślad nie natrafili, do­
szli do wniosku, iż chyba musiało Józia spotkać Jakieś nie­
szczęście i że chłopiec już nie żyje.

Tymczasem zabłąkany malec dostał się pod (Jobrą opiekę.
Znaleźli chłopca rzewnie plączącego na drodze ku Wilano­

wowi państwo Chodakowscy, właściciele majątku w gub. lu- 
i bełskiej w pow. hrubieszowskim.

Sami bezdzietni, zajęli się Josem dziecka, które, oprócz i- 
mienia i jakichś niejasnych szczegółów, nie potrafiło nic wię- 

i cej objaśnić.
Trzeba trafu, iż p. Chodakowski, poszukujący teraz ogro­

dnika, miał sobie wskazanego Więckowskiego, pozostającego 
i chwilowo bez miejsca.

Spotkanie to i prowadzona rozmowa doprowadziła do po­
rozumienia, iż Józio, wychowanek, Jest właśnie synem ogro­
dnika.

Pan Ch. przyprowadził chłopca, przygotowującego się do 
szkół, do Więckowskich, którzy tożsamość zaginionego syna 
stwierdzili.

Uradowani rodzice przyjęli miejsce u państwa Ch., a syn 
inh nadal z opieki i pomocy swych dobrodziejów ma korzy- 

1 stać.
= Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym Andrzej Wosiński, kolonista z Bura-

Nr. 109

Jednocześnie spłoszone konie rozbiegały się.
Wosiński, skutkiem doznanych obrażeń, gdyż wóz po nim 

przejechał, stracił przytomność i życiu jego grozi uiebezpie- 
czeństwo.

Zona kolonisty, Karolina Wosińska, zeskoczyła z wozu i 
złamała prawą nogę.
= Wypadki na kolei.
Wczoraj po połuduin 1 dzisiaj zrana nastaąji Praga-nadwi- 

slanska, podczas manewrowania, wykoleiło się po dwa wago­
ny towarowe na linji wojennej, poza magazynami towaro-

Wykolejone wagony uszkodzone zostały i zepsuły linię na 
przestrzeni kilku sążni.

NOTATNIK TERMINOWY.'
— D. 22-go kwietnia, o godz. 4-ęj po południu, w lokalu 

starszego zgromadzenia przy ulicy Świętokrzyskiej, odbędzie 
się sesja kwartalna cechu tokarskiego.

— D. 22-go kwietnia, o godz. 3-ej po południu, w lokalu 
starszego przy ulicy Królewskiej pod Jfl 23-im, odbędzie się 
sesja kwartalna cechu kowalskiego.

— D. 22-go kwietnia, o godz. 7*/i wieczorem, w sali Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa (Krak.-Przedm. Jft od), odbędzie 
się czwarty odczyt, urządzany przez komitet damski warszaw­
skiego oddziału Towarzystwa opieki nad zwierzętami na za- 
kupno lub wydawnictwo książek popularnych do rozdawania 
ich między ludem miejskim i wiejskim; edezyt ten wypowie 
p. Aleksander Palmirskl p. r. „Życie jako przedmiot nauki" 
i będzie objaśniony niknąoemi obrazami.

X Król Leopoid belgijski, który, jak wiadomo, należy 
do gorących zwolenników bicykla, padł świeżo ofiarą za­
miłowania do sportu kołowego. Król w obwili, gdy ąjeżdżał 
na maszynie w parku zamku Laekeu ze znacznej pochyło­
ści, upadł i został w wielkim pędzie o kilka metrów w tył 
odrzucony. Bicykl potrzaskał się w kawałki. Szczęściem 
padł król na wielki krzak rododendronu, tak, iż skończyło 
się na lekkiem stłuczeniu i podrapaniu. Monarsze belgij­
skiemu zdarza się podobny wypadek już po raz drugi. Aby 
tego uniknąć, królewski cyklista postanowił odtąd używać 
wyłącznie tandemu.

X Patti w zastawie, łmpresarjo .boskiej Adeliny’, 
Mapleson, ogłasza w Cassell Saturday Journal wspo­
mnienia swoje z ostatniej podróży po Ameryce z kapryśną 
nad wyraz śpiewaczką. Już to wymagania ma Patti wiel- 
kopańskie. Nie jeździ inaczej, jak w swoim własnym wa­
gonie salonowym, nie kąpie się, jak w srebrnej wannie, 
nie Jada innych potraw, jak przygotowane przez własnego 
swego kucharza. Zbytki takie kosztują drogo, zdarza się 
więc niekiedy, że i przedsiębiorcy tej miary, co Mapleson, 
braknie pieniędzy. Tak się też stało na jednej z kolei, 
gdzie Mapleson nie mógł zapłacić w kasie kolei 800 do­
larów. Ale amerykanie są ludźmi energicznymi. Nie cze­
kając długo, kazali odczepić wagon, w którym spała diva, 
ustawić go na bocznych szynach i koła powiązać łańcu­
chami. Oczywiście, pieniądze się znalazły, zanim jeszcze 
pani Patti otworzyła oczy ze snu. Tak przynajmniej opo­
wiada impresarjo Mapleson o swej divie w zastawie...

X Krawiec Dowe, wynalazca pancerza kulotrwałego, 
jest obecnie Benjaminkiem wszelkiego rodzaju impress- 
rjów, którzy zgłaszają się tłumnie z propozycjami. Zwła­
szcza po sensacyjnem widowisku, urządzonem w domu 
prywatnym, gdzie Dowe pozwolił strzelać do siebie dwom 
amerykańskim mistrzom w kunszcie strzelania, sława i 
wziętość krawca doszła do zenitu. W Niemczech występy 
publiczne napotykły na przeszkody na każdym kroku, gdyż 
prawa krąjowe zabraniają strzelania do ludzi, choćby na­
wet opancerzonych niezawodnie, Dowe tedy i dwaj strzel­
cy .amerykańscy zrobili już kontrakt z dyrekęją londyń­
skiej .Alhambry’, gdzie codziennie dawać będą przedsta­
wienia za wynagrodzeniem 16,000 marek mesięcznie. Wy­
sokość honorarjum nie odbiera słuszności następujące­
mu dokumentowi, który w tych dniach p. Dowe odebrał 
w Berlinie pocztą miejską: „Szanowny panie Dowe! Wy­
nalazłeś pan coś, czego dotychczas nie było, czem dowio­
dłeś, że masz głowę na karku. W czasach, gdy głów jest 
tak niewiele, szkodaby bjło pańskiej głowy, która jeszcze 
coś pożytecznego wymyślać może. Przestań pan tych pró­
bnych strzelać do celu, bo, Jak wiadomo, wyjątek stanowi 
potwierdzenie reguły, mogłaby się więc znaleźć jaka kula 
niedorzeczna, która dowiodłaby, jako wyjątek, iż pański 
pancerz jest istotnie kulotrwałym. X. X. * Rozumowaniu 
nieznanego korespondenta nie brak ziły przekonywającej...

X Reporter paryski. Niedawno temu, na zebraniu 
reporterów w Paryżu wyrażono silne oburzenie przeciw 
definicji reportera, pomieszczonej w .Encyklopedji" La­
rousse'a. Zkąd się tamże rekrutują reporterzy, o to 
mniejsza, naturalnie, że żaden nie obiera sobie reporter- 
stwa jako powołania. Po większej części zwichnąwszy 
rozpoczętą karjerę lub otrzymawszy dymisję z urzędu, bis- 
rą się do tego żmudnego zadania, na którem długi czas 
zarabiają bardzo skromnie, w dziennikach paryskich 
departament tak zwanych .psów zdechłych’ jest począt­
kiem rzemiosła- Dopiero, gdy któremu z nich uda się 
wykrzyknąć: .Mam swoją pierwszą zbrodnią!" wtedy wy­
pływa na wierzch. Wtedy już zarabia 800 franków na 
miesiąc, a wnet dochodzi i jqq. Do tego trzeba je­
dnak, oprócz tęgiego zdrowia, eleganckiego ubrania 1 obej­
ścia, dobrego wychowania, ażeby módl być wsiądzie przy-
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jątym, jasności poglądu i daru spożytkowania wszelkiej ob­
serwacji. Reporter może nic nie umieć, ale musi być 
zdolnym zrozumieć wszystko. Potrzeba, iżby w jednej 
sekundzie wiedział, do kogo w jakiejś danej kwestji zwró­
cić się mu, ażeby otrzymał objaśnienia, i potrzeba, ażeby 
w 20-tu frazesach zbadał rzecz dokładnie. Dotychczas re­
porterzy, co prawda, już literacko wykształceni, królują 
w figarze, a między nimi Juljusz Karet, który przed 
dwoma laty bawił w Warszawie, oraz Teodor Cahn. Rrzad- 
ko jednak który doczeka się starości w tym trudnym i za­
bijającym zawodzie. Ostatecznie wszakże powiedzieć mo­
żna, że na .dziennikarza można się wyrobić, ale na re­
portera trzeba się urodzić*.

X Malarka bez rąk. W Londynie cieszy się obecnie 
znacznem powodzeniem miss Aimće Rapin, malarka bez 
rąk. Artystka wykończyła świeżo portrety księżnej Yor­
ku i księżnej WaljL

BANKI mydlane.
Pani X. ma prześliczne zęby od... tygodnia. Od tygo­

dnia też śmieje się ciągle, a buzię ma wciąż półotwartą.
Dziś pokazuje przyjaciółce swoje dawne foiogratje.
— Zmieniłam się?—pyta.
— O, bardzo.
— Niepodobna! Wszy scy mi mówią, ze rotografje te 

są bardzo podobne.
— Wcale niepodobnc-
— Dlaczego?
— Masz na wszystkich — kończy przyjaciółka złośli­

wie— usta zamknięta

Duch rcdu-
Za granicą pan Baltazar 

Dużo czasu strawił, 
Wiadomości przywiózł bazar, 

Złota wór zostawił;
Wzbogacił się różhą wiedzą, 

Mędrcem jest na poły:
Wie, że w stołach duchy siedzą,
. Że gadają stoły;
Że, choć medium :krępowano, 

Chodzi des i stęka,
Pluska wodą, drapie w ścianę, 

Kawęka, kawęka.
Lecz ten wątpił, ten nie wierzył, 

Wezwał więc przyjaciół,
Żeby prawdy duch się szerzył—
. J on raz się kaci ;ł: 
.Bajdy ’’- mówił lecz w tej dobio 

Doświadczenia słucha,
Kinie się głośno, że przy sobia 

Ma czujnego cucha.
Więc zebrali się drubowia 

Z miną tajemniczą.
Noc. I’o skórze chodzi mrowie, 

Tik-tak serca liczą.
Przy gaszone lamp płomienie 

Mrok izucają szary,
Wkoło cienie, cienie, cienie... 

Zjawiajcie się mary!
Cicho wszędzie, głucho wszędzie. 

Ziemia snem spowita;
Co to będzie? co to będzie 

Każdy w myśli pyta.
Pochylili się i.ad stołem, 

Ręka ręki szuka...
Nagłe >zmor popłynął kcłem: 

„Stuka, stuka, stuka!”
pan Baltazar rzeki: „Odwagir... 

już bez iłów wywodu
Sta io piawda, jak miecz nagi— 

£)uch n oj ego lodu!”
Stół się kręci wielkim whem, 

Wzno-i fi?, to zniża,
Osłirięty mroków kirom 

Rodu duch się zbliża.
Tu, tam stuka... Głuche wszędzie

Echo si? rozchodzi...
Cj to będzie? co t> będzie?.., 

W sercach stiach się rodzi.
Szum się wzmaga nie na żarty, 

Podziemny, głęboki...
Więc zwrócili wzrok otwarty 

Tam, zkąd idą kioki.e
I ujizeli i ostać chudą: 

Na progu komnaty
Stanął straszny, z głową rudą, 

Z wekslem—żyd brodaty!,,, 
ńaziwtcrz Gliński.

3% ekrol ogj'a.
t Ś. P Julianna ze Stempk’wskich 

KWIATKOWSKA, 
obywatelka ni. Warszawy, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 2(1 kwietnia 1894 r. 
Pozostałe dzieci i wnuki zapraszają krewnych i znajomych na 
żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 21 kwietnia, to 
jest w sobotę, o godzinie 10-ej i pól zrana, w kościele Prze­
mienienia Pańskiego (po kapucyńskim), oraz na wyprowadza­
nie zwłok w dniu 22 b. m., w niedzielę, o godzinie 4-ej po pa. 
łudniu na cmentarz powązkowski. Osobno zaproszenia rozsy- 
łane nie będą, 3—1924
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— Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią przysługę 
ukochanej córce naszej i siostrze

» 10 ■ ■

na wraz z córkami i zięciami zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych. 437

odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
o godzinie 10 i pół zrana. —1916—

a w szczególności szanownym lekarzom za gorliwe zaję­
cie się nią podczas choroby, składają „Bóg zapłać”.

Rodzice i rodzeństwo.

■MMMMM '

t Ś. p- Sabina z Jóchnowiczów 
X3OTKT7VJ, 

po krótkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Bogu d. 17-go kwietnia 1894-go r. we wsi Mo­

kra, pow skierniewickiego, przeżywszy lat 22.
W smutku pozostali: mąż z dzieckiem, rodzice, bracia i 

siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Anny (po-bernar­
dyńskiego,) d. 22-go b. m., t. j. w niedzielę, o godz. 5-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w tymże kościele w dniu następnym, 
t. j. w poniedziałek, o godz. 10-ej zrana. —1929—

HeiiW Mina,
H odbędzie się o godzinie ii-ej przed południem, nabożeń­

stwo żałobne na cmentarza starozakonnych, na które żo-

&|P.
Jana Szymanowskiego, 
naczelnika IV-go dystansu dr.żel. w.-w., odbędzie się na­
bożeństwo żałobne w kościele św. Piotra i Pawła na Ko­
szykach, o godz. 10-ej zrana, na które pozostała żona, 
siostry i siostrzeńcy zapraszają krewnych, życzliwych i 
kolegów zmarłego.

Tegoż dnia w Sosnowicach w kaplicy kolejowej odbę­
dzie się msza żałobna za spokój jego duszy. 1922

ś. 4 p.
Fryderyka z Weyherów 

l-go ślubu Ostaszewska, 2go 
KŁOBUKOWSKA, 

opatrzona św. Sakramentami, po długich cierpieniach, 
zasnęła w Bogu dnia 20 kwietnia r. b., przeżywszy lat 83. 
Pogrążeni w głębokim smutku córka i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo do dolnego kościoła św. Aleksandra dnia22-go kwie­
tnia, to jest w niedzielę, o godz. 10-ej zrana, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o 
godz. A-ej po południu na cmentarz brudzieński. 1942

Dnia 23-go kwietnia (w poniedziałek), jako niegdy 
w dniu imienia

S.|p.

Wojciecha Rogozińskiego,
SENATORA, 

odbędzie się nabożeństwo zaspokój jogo duszy, w koście­
le św. Krzyża, o godzinie 10-ej zrana, naktóre zaprasza­
ją dzieci i wnuki. 1918

Ludwik Bernliard,
obywatel i majster młynarski, przeżywszy lat 62, zmart w d. 
19-ym b. m. Pogrążeni w smutku syn i córka zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy ewangelickiej przy ul. Mylnej w d. 22-im b. m., to 
jest w niedzielę, o godz. 3- ej po połudMu, na cmentarz tegoż 
wyznania odbyć się mające. —1919 —

t W poniedziałek, 23-go b. m., jako w dzień imienin 

ś. p. Wojciecha Jezierskiego, 
b. naczelnika, odbędzie się nabożeństwo żałobne 

w kościele katedralnym św. Jana, o godz. 9-ej i pół zrana, 
na które pozostała żona wraz z dziećmi i wnukami zaprasza 
życzliwych. —1932—

— W dniu 23-im b. m., to jest w poniedziałek, jako 
k w 2-gą rocznicę śmierci

t Dnia 23-go kwietnia, to jest w poniedziałek, jako 
w rocznicę śmierci

W poniedziałek, to jest duia 23-go kwietnia r. b., jako 
w pierwszą rocznicę śmierci

+ D. 23-go b. m., w poniedziałek, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci

NADESŁANE.

ś. p. Juljana Plocera, 
o godz. 10-ej zrana, w kościele św. Antoniego (po-reformM- 
kim) przy ul. Senatorskiej odbędzie się nabożeństwo żałobne, 
na które pozostała w głębokim smutku wdowa wraz z dziećmi 
zaprasza Krewnych, przyjaciół i znajomych. 1904

Pierścionki, Brosze i Bransolety z brylantami, 
pertami i kolorowemi kamieniami nowy asor­
tyment. Perły nieoprawne w największym wy- 
borze poleca M. Mankielewicz w gmachu teatru.

Rusek, zizń pisze:
„Niedawno jeden z gubernatorów złożył odpowie 

dnim władzom projekt, w którym wskaząje na gr» j- 
źny rozwój proletarjatu żydowskiego idziśjużna- 
der licznego z powodu skoncentrowania żydów w mi a- 
Stach i miasteczkach; wobec tego projektodaw ca 
uznał za niezbędne pozwolić żydom na nabywa: He 
gruntów w ilości działów włościańskich, w celu utwo­
rzenia kolonij rolniczych żydowskich. Projekt ton, 
jak się dowiadujemy, został odrzucony wobec nie jio- 
wodzenia poprzednich usiłowań rządowych stworze­
nia podobnych kolonij, oraz dlatego jeszcze, że po­
zwolenie żydom na nabywanie gruntów w ilości dzia­
łów włościańskich sprzeciwiałoby się wcześniej wy­
danemu prawu, zabraniającemu żydom zamieszki­
wania po za obrębem miast i miasteczek.”

Z powodu zakazu operacyj tontynowych i pół-tton- 
tynowych Towarzystwo asekuracyjne „Equitai ble” 
wystąpiło do ministerjum spraw wewnętrznych u. po­
daniem o koncesję na nowy rodzaj ubezpieczeń. 
O ubezpieczeniach tych piszą Birż. wied.:

„Towarzystwo ubezpieczeń na życie „Equitable” 
zwróciło się do ministerjum spraw wewnętrznych 
z prośbą o pozwolenie na zawieranie w Rosji, w razie 
życzenia uczestników, umów ubezpieczeniowy >ch ze 
spłatą asekurowanego kapitału ratami w ciągu .ozna­
czonego z góry okresu czasu, zamiast wypłaty tegoż 
kapitału odrazu. Podanie w kwestji wprowadzenia 
nowej kombinacji asekuracyjnej umotywowane jest 
tern, że praktykowane obecnie przez wszystkie towa­
rzystwa asekuracyjne jednorazowe wypłacanieTmmy 
zaasekurowanej nie osiąga zamierzonego celu, a mia­
nowicie zabezpieczenia bytu rodziny na wyjpadek 
śmierci głównej jej podpory. Zdarza się bo wiem, 
że wskutek niedoświadczenia lub rozrzutności wdowy 
kapitał zaraz po śmierci męża może uledz roztrwo­
nieniu. Zawierając asekurację według nowej kom­
binacji, uczestnik nabiera pewności, że rodzina znąj- 
dzie pomoc w ciągu pewnego z góry oznaczonego 
przeciągu czasu. Przy nowej kombinacji za tę samą 
opłatę, za jaką asekuruje się obecnie kapitał 10,000 
is., można ubezpieczyć 15,700 rs., spłacanych w 30 
równych ratach rocznych, lub 13,590 rs., wydalanych 
w 20 ratach (?!).”

W Birż. wied. znajdujemy następującą infor­
mację:

„Niezadowalniający stan warunków przewozu na 
kolejach bydła i niewykonywanie przez koleje zale­
conych pod tym względem przepisów wywołują nieu­
stanne skargi, opierające się o departament kolejo­
wy. W tych dniach jjo zbadaniu rezultatów rewizji, 
jaką z inicjatywy ministerjum komunikacyj odbyli 
inspektorowie rządowi, departament kolejowy raz je­
szcze zalecił naczelnikom kolei skarbowych i prywa­
tnych, aby pilnie przestrzegali przepisów oo do prze­
wozu bydła kolejami. Na raporcie w tej sprawie p. 
minister napisał następującą rezoluęję: „Zawiadomić 
koleje, że nie myślę ograniczyć się zaleceniami pi- 
śmiennemi i że jeżeli wciąż jeszcze dochodzić do 
mnie będą skargi na nienależyte wypełnianie wyda­
nych w tym względzie przepisów, w takim razie za­
stosuję szereg środków jaknajenergiczniejszych.”

ZNIESIENIE TOTALIZATORA.
JRerlin 21 -go kwietnia. (Tek pry w. Kur. W.)— 

Cesarski rozkaz gabinetowy, zabraniający oficerom 
gry w totalizatora, zakładów wyścigowych i rujnują­
cego zbytku tak zwanych „upominków dedykacyj­
nych”, wywołał śród ludności powszechne zadowo­
lenie. Sądzą, że rozkaz cesarski jest zwiastunem 
blizkiego zakazu totalizatora w ogóle. Sprawa ta mi­
mo opozycji Miquela wejdzie w jesieni ua stół parła 
mentu.

BANICJA~JEZUITÓW.
lierlin 21-go kwietnia. (Tul. pryw. K. W.)— 

W kolach parlamentarnych utrzymują, że przcdsU-
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wiciele krajów przeważnie ewangelickich glosować 
będą w radzie związkowej przeciw zniesieniu banicji 
jezuitów. O postawie, jaką zajmą Prusy w tej spra­
wie, nic jeszcze nie wiadomo. Rozstrzygnie ona 
o losach wniosku.

MANEWRY.
Berlin 21-go kwietnia. (7eŁ pr. Kur. I7ar.)— 

Cesarz wymówił się pd przyjęcia ofiarowanego sobie 
przez wschodniopruskie stany prowincjonalnego wiel­
kiego festynu w Królewcu podczas obecności cesarza 

tamtych stronach na manewrach jesiennych. Odmo­
wa uzasadniona jest niepomyślnym stanem gospo­
darczym rzeczonej prowincji, wobec którego cesarz 
orzeka się przyjemności, narażającej ludność na duże 
wydatki.

Chrystjanja 21-go kwietnia. (71 p. K. W.)— 
Storthing odmawia przyjęcia projektu rządowego 

fw sprawie manewrów tegorocznych.

LIEBER.
Berlin 21-go kwietnia. (TeŁ pryw. Kur. W.)— 

W sferach zachowawczych uważają Liebera za wiel- 
ftość upadłą; następcąjegousteru centrum katolickie­
go bedzie dr. Bachem z Kolonji, jeden z najinteligen­
tniejszych członków stronnictwa.
' T onn 21-go kwietnia. (Tel. pr. K. 17.)—Organ 
ctentium Keichszeitung donosi z wiarygodnego źródła, 
że* zachowanie się Liebera w komisji podatkowej 
podczas obrad nad podatkiem tytuniowym wywoła­
ło w kołach centrum najwyższe niezadowolenie. 
Oświadczenie się jego, tak uprzedzająco dla Mique- 
la, nie leżało wcale w zamiarach centrum. Oświad­
czenie to wyszło z osobistej inicjatywy Liebera i 
nie obowiązuje tego stronnictwa.

POJEDYNEK.
Berlin 21-go kwietnia. (7e(. pr. K. W.) — 

Wiadomy pojedynek pomiędzy radzcą legacyjnym 
Kid'erlea-Wachterem a redaktorem Polstorffem wy­
wołał tu niezmierną sensację. Bezpośrednią przyczy­
ną Wyzwania był list prywatny Polstorffa do trzeciej 
osoby, którym Kiderlen-Wachter uczuł się obrażony. 
Przy trzeciej wymianie kul Polstorff otrzymał ciężką 
ranę. Leży on w szpitalu.

. BROSZURA LAURA.
TFfiryi 21-go kwietnia, {lei. pr. Kur. W.) — 

Były deputowany, Laur, ogłosił broszurę o lichym 
stanie materjalu na kolejach francuskich. Utrzymuje 
on, że Francja potrzebuje do zmobilizowania swojej 
armji 36 dni, gdy Niemcy mogłyby w ciągu 24 go­
dzin postawić silną armję na terytorjum francuskiem. 
Aczkolwiek to ostatnie twierdzenie jest bardzo prze- 
sadzonem, przecież broszura wywarła tu głębokie 
wrażanie.

MARYNARKA FRANCUSKA.
Paryż 21-go kwietnia. (Tel. pr. K. W.)— 

Przyjęte przez delegacje morską, która udawała się 
do Tułonu, sprawozdanie Thomsona stwierdza zlą 
administrację i brak kontroli nad zapasami zboża 
w magazynach morskich.

ZMIANY DYPLOMATYCZNE.
Paryż 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 

W dyplomacji francuskiej zajdą w tych dniach wa­
żne zmiany: Barrere z Monachjum idzie na posła do 
Berna szwajcarskiego; markiz de Reversseaux z Kai­
ru na posła do Madrytu; Coutouly z Bukaresztu na 
posła do Monachjum; hr. d’Aubigny zTangeru do Bu­
karesztu, a Monbel na posła do Tangeru.

Belgrad 21-go kwietnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Simicz udaje się napo wrót na urząd posła serbskiego 
w Wiedniu; Mijatowicz idzie na posła w Bukareszcie, 
a Władan Dżordżewicz w Konstantynopolu.

Bem (w Szwajcarji) 21-go kwietnia. (Tel. pr. 
Kur. War.) — Nagłe odwołanie tutejszego posła 
francuskiego, Arago, niemile dotknęło szwajcarskie 
sfery rządowe. Arago nie otrzymał nawet wskazó­
wki, aby się podał do dymisji.

R0UVIER~W RZYMIE.
llzym 21-go kwietnia. {Tel. pryw. Kur. W.)— 

Były francuski minister finansów, Rouvier, miał tu 
polityczne rozmowy z ministrami Crispim, Sonnino i 

Bosellim. Rozmowy te odnosiły się wyłącznie do 
finansowych i ekonomicznych stosunków obu państw.

otwarciewystawy.
jgntwerpja 21-go kwietnia, (lei. pr. K. 17.)— 

Otwarcie tutejszej wystawy międzynarodowej nastą­
pi w d. 5-ym maja w obecności króla i rodziny kró­
lewskiej.

MOWA SATiSBURYEGO.
Bondyn 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. 17.) — 

W mowie publicznej oświadczył się lord Salisbury za 
mianowaniem większej liczby parów dożywotnich. 
Wszelka reforma izby wyższej odbyć się może tylko na 
podstawie dzisiejszej organizacji.

WYBORY WPORTUGALJI.
Bi&bona 21-go kwietnia. {Tel. pryw. K. War.)— 

Wybory do izby deputowanych dały rządowi wię­
kszość 40—50 głosów.

ROKOSZ WBRAZYLJT.
Bondyn 21-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Z Rio de Janeiro donoszą, że eskadra rządowa odpły­
nęła do Buenos Ayres, celem zabrania wysadzonych 
tam na ląd powstańców brazylijskich. W sprawie 
zabranego do niewoli pancernika powstańczego 
„Aquidaban” donoszą, że załoga jego nie chciała się

■ poddać. Wówczas torpedowiec rządowy „Sampajo” 
j zręcznie podłożonemi torpedami rozbił okręt, na któ- 
’ rym znajdowała się dosyć liczna załoga. Zdaje się, 
I że cała ona zatonęła.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
zfteny 21 go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Trzęsienie ziemi nawiedziło całą Grecję. W Tebach 
i Chalcis runęło wiele domów. Wiele osób ranio­
nych. Teby prawie zruj no wanes

WYPRAWADO BIEGUNA.
Chrystjanja 21 go kwietnia. (T. p. K. 17.)— 

Wyprawa amerykanina Wellmana do bieguna półno­
cnego odpływa d. 24-go b. m. z Aalesundu na północ.

Wiedeń 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Miejscowość lecznicza Hall w połowie spłonęła. (Hall 
słynie z kąpieli jodowych; przyp. red.)

IRagrselb 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Świeżo mianowany arcybiskup zagrzebski, Posiło- 
wicz, ogłosił list pasterski, w którym na zasadzie o- 
fiarowanego sobie przez Ojca św. mszału i dawnego 
przywileju Chorwatów djecezji seńskiej zaprowadza 
liturgję starosłowiańską.

Pilów 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wzdłuż biegu Zbrucza zaszły trzy wypadki cholery 
widocznie zawleczonej. Środki ostrożności zarzą­
dzono.

Berlin 21 g > kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Słychać, że poświęcenie nowego gmachu parlamentu 
odbędzie się d. 18-go października.

Berlin 21-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Frakcje sejmu pruskiego obradowały wczoraj nad 
tern, jaką zająć postawę wobec projektowanego ka- 

1 nału z Dortmundu do Renu. Konserwatyści postano­
wili odrzucić projekt.

Paryż 21-go kwietnia. (Te\ pr. Kur. W.) — 
Wielka, część dzienników napada gwałtownie na rząd 
za pozbawienie pensji arcybiskupa Couillee z Lugdu- 

' nu i surowe kroki przeciw innym biskupom, stawia­
jącym opór nowej ustawie o obliczaniu kosztów bu­
dowli kościelnych.

Bondyn 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Stan Gladstone a poprawił się. Lekarze spodziewa­
ją się powrotu do zdrowia.

Londyn 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Standard donosi, że stanowisko posła francuskiego 
przy Kwirynalc, Billota, jest mocno zachwiane z po­
wodu rozmowy króla Hum berta z korespondentem 

' Figara. (Billot wyjednał Calmette’owi rozmowę z kró­
lem bez wiedzy rządu włoskiego, co obraziło Crispie- 
go i ministra spraw zewnętrznych, Blanca; przyp. 
red.)

Pondyn 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Głosowanie izby nad wnioskiem Mortena (?) w spra-

■ wie dalszej wypłaty apanażów księciu Alfredowi sa- 
, sko-koburskiemu narazi rząd na poważne trudności.

Rząd zdecydowany jest postawić ewentualnie kwestję 
zaufania.

Waszyngton 20-go kwietnia. (Tel. pr. A. 
W.)—Zarządzono rozległe środki ostrożności, celem 

zabezpieczenia Białego Domu i innych gmachów 
rządowych wobec nadciągających gromadnie robo­
tników prowincjonalnych, którzy zamierzają doma­
gać się interwencji władz.

Berlin 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)- 
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

21'9?
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GIEŁDA.
Warszawa, 21-go kwietnia.

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 
nam kursy 219.75 i 220.—, co się równa kursom 45.50 
i 45.45 bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z ter­
minem trzechmiesięcznym po rs. 9.31j. Nasze zebranie 
giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obroty kursem 45.80 (odpo 
władającym kursowi 218.30 m. bez kosztów) za Berlin 
wpłatowy i obniżyło tę cenę do 45.75 (t. j. 218.60 m. za 
100 rs.). Różnice tworzyły dziś 5 kop. na korzyść rubli; 
przy porównaniu wczorajszego kursu końcowego nie mieli­
śmy żadnej różnicy. W dostawach nie robiono dziś nic 
wcale.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.80, 45.77| i 45.75, przeważnie jednak po kur­
sie 45.77|. Londyn krótki bez nabywców. Paryż krótki 
kupowano po 37.15 i 37.12|. Wiedeń krótki bez po- 
kupu.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 45.90, za 
Londyn krótki 9.34, za Paryż krótki 37.30 i za Wiedeń 
krótki 75.15.

Dyskonto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2%, 
w Paryżu 2j% i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 96.40 i 9',65, wzglę­
dnie do wielkości odcinków, bez ruchu. Pożyczki wscho­
dnie w zaofiarowaniu nomiialnem po 101.75 Ii-ej i III 
em. Ceniono pożyczki premjowe I-ej emiąji z r. 18G4-go 
po 244, premjówki z r. 18u6-go li-ej em. po 222.— i 
po 193.50 listy premjoweszlacheckie, których kupiono kil 
ka po tymże kursie. Bilety Banku Państwa chciano zby- 

| wać po 103.25 I, II i IV em. Pożyczki wewnętrzne 4% 
z roku 1887-go Lej serji chciano zbyć’po 95.30 i po 

] tymże kursie trzy dalsze serje.
Listy zastawne ziemskie 41% starano się umieścić po 

99.45, nabyto zaś kilkadziesiąt tysięcy rubli po 99.80 
i 99.25.

Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano po 
102.75 pierwsze cztery serje, po 102.25 V ej s. oraz po 

i 101.75 dwie ostatnie serje, których wzięto kilka tysięcy 
rnbli po 101.55 i 101.60.

W żądaniu notowano 5% listy zastawne m. Łodzi po 
100.30, bez względu na serję.

Obligacyj kanalizacyjnych miasta Warszawy można było 
dostać po 100.80.

Zabrano kilkanaście akcyj Towarzystwa południowo- 
russkiego dnieprowskiego po 1415 i 1412. Umieszczono 
kilkadziesiąt akcyj Banku handlowego w Warazawie po 
498.50, 498.75, 499 i po 500. Ceduła notuje sprze­
daż akcyj warsz. Tow. ubezp. od ognia po 250 i 251, 
bez kupoów. Kupiono kilkadziesiąt sztuk akcyj Towarz. 
zakład, góniczych Starachowickich po 179.— i 179,50. 
Nabyto kilkanaście akcyj Banku russkiegiA dla handlu 
zewnętrznego po 384. Ulokowano kilka akcyj Tow. bał­
tyckiego wagonów w Rydze po 790.

Żądano za kupony celne po rs. 1.50.
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

wyczekujące.
Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. —v— 

do 10.994 netto. Wiadro 78% rs. —— do rs. 8.75— 
2%. Dowozy i zaofiarowania są liczne. Usposobienie 
Słabe. W. C.

— Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie nowo obra­
nego komitetu giełdowego, który się ukonstytuował.

Prezesem komitetu wybrany został p. Mieczysław Ep • 
stein, który godność tę przyjął-

Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 20-ym 
kwietnia. — Uwzględniwszy nawet dzień piątkowy, obroty 
były minimalne. Pszenicy i żyta zupełnie nie było. Owsa 
dowieziono 300 korcy, oddawano stosownie do gatunku po 
2.20 do 2.50. Za siano płacono po 35 do 45 kop., za słomę po 
20 do 22'/, kop. za pud.

Częstochowa, dniu li-go kwietnia. — Ka targ dzisiejszy 
zboża dostarczono tak mało, że ceny żadne ustalić się nie mo­
gły. Kartofli korzec sprzedawano od 61)—75 kop., a po wsiach 
okolicznych można tch dostać za 50 kop. korzec; masło od 50 
do 57 kop. kwarta, ser 20 do 24 kop. za majy wytrzyszczaj; 
jaja 75—90 kop. za kopę; mleko od 5—7 kop. kwarta; mięso 
wołowe po 11 kop. funt, wieprzowe 15 kop., cielęce 12 kop. 
Chleba pytlowego funt2*/i kop. Z nowalji pojawiają się iuż 
szparagi po rs. 1 kopa.
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JDr TIBH IE WICI
leczy massażem. Przygotowuje massazysG 
ki i massażystów. Marszałkowska 47, od go- 
dżiny 4—6. 1732

Wa jrzeczjszczajata mineralna naturalna 
troiła

w Hudapeszcie,
Według zdania powag medycznych,dzialarze 

czywiście skutecznie, łagodnie i bez 
wszelkich złych następstw. Poleca się jako 
wodę przeczyszczającą. Dla normalnego użycia wy­
starcza lampka od wina dziennie.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych apte­
kach.

Składy główne w aptekach pp. dra T. Heinricha 
sukc., Wierzbowa nr 11; Henryka Kucharzewskiego, 
Miodowa nr 4 oraz Lilpopa sukc. i E. Treutlera, No- 
wy-Świat nr 60.

Iłeprezentacja Jeneralna na Król. 
Eolskie V. Eutiatycki, Warszawa, 
Leszno (J. 1804

Dyrekcja w Budapeszcie.

Łibawa, dnia 16-go kwietnia r. b.—Pogoda jasna 4- 8° R. 
Żyto -łałio (za 120 funtów bez dopłaty w razie wagi 
wyższej, za strąceniem pół kopiejki za funt przy wadze od 
115 do 120 funtów holend., zaś 1 kop. za funt poniżej 115 
funtów), od 59 kop. do 60 kop. Owies biały boz zmiany, 
litewski suchy 56—57 kop., knrlandzki i litewski piękny 64—67 
kop., najpiękniejszy 70—79 kop., miński 61 kop., jelecki 63 
do 64 kop., szastany 77’/. kop., zwyczajny 72*? kop., czarny 
piękny mocniej 74 do 86 kop., najpiękniejszy 77 kop., bez pia­
sku od 70 kop. do 72 kop., czarno-pstry 61 kop. do 63 kop. 
Jęczmień spokojnie 48—50 kop. Hreczka 77 kop. do 78 kop., 
ważka od 78 79 kop. Groch suchy słabiej, wilgotny bez na­
bywców, pastewny 63 kop., mało-russki suchy 71—72 kop., 
russki 71 do 72 kop. Bób 73 kop. Wyka słabo. Siemię lniane 
słabo, litewskie 7-marowe od 128—129 kop., russkie piękne 
7-miarowe od 129 do 130 kop., stepowe piękne 7-miaro" e od 
131 do 132 kop., 6-miarowe 112 do 113 kop. Otręby pszenne 
spokojnie, najgrubsze od 53 do 55 kop., grube od 48 do 50 
kop., średnie od 44 do 46 kop., drobne 42‘/a kop- do 43 kop. 
za pud.

Gdańsk, dnia 19-go kwietnia. — Pszenica krajowa była 
w slabem zaofiarowaniu i osiągała ceny bez zmiany. Towaru 
tranzytowego sprzedano tylko jeden ładunek, płacono miano­
wicie za polską tranzyto jasno-pstrą 742 gram. 105 mar. za 
tonnę. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 104 mar. w zao­
fiarowaniu 103*4 mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 104 
m. w zaofiarowaniu, 103 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec- 
lipiec 1061, m. w zaofiarowaniu, 106 mar. w poszukiwaniu, 
na wrzesień-październik 113 mar. w zaofiarowaniu, 112'f, mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 104 mar. Wy­
powiedziano 25 tonn. Żyto krajowe bez obrotów, towar tran­
zytowy był cokolwiek więcej poszukiwany po cenach wczo­
rajszych. Płacono za polskie tranzyto 729 gr., 735 gr., 738 gr. 
76 m., 702 gr., 708 gr. i 720 gram. 74 mar., 679 gr., 699 gr. 73 
m., nu berlince 738 gram. 76*/2 mar., wczoraj na berlince 723 
gram. 75 mar. Wszystko za 714 gram, i tonnę. Terminy: na 
kwiecień-maj dolno-polskie 78 mar. płacono, na maj-czerwiec 
dolno-polskie 79 mar. płacono, na czerwiec-lipieo dolno- 
polskie 'i9*/, m. płacono, na lipiec-sierpień dolno-polskie 80'% 
mar. w zaofiarowaniu, 80 mar. w poszukiwaniu, na sierpień- 
wrzesień dolno-polskie 81'/z mar. płacono, na wrzesień-paź­
dziernik dolno-polskie 82% mar. płacono. Ośna regulacyjna 
dolno-polskiego 77 mar, tranzytowego 76 mir. Wypowiedziano 
59 tonn. Jęczmień targowano russki tranzyto 647 gram. 80 
662 gr. 81 mar., jasny 680 gr. 86 mar. za tonnę. Wyka pol­
ską tranzyto 135 mar., pstra 110 mar., za tonnę płacono. Koni­
czyna nasienna czerwona 51mar. za 50 kilogr. targowano. 
Makuchy rzepakowe polskie 4.90 mar., makuchy lniane pol­
skie 5.40 mar. za 50 kilogramów płacono. Otręby pszen­
ne na wywóz morzem grube 3.20 mar., 3.25 mar., 3.27 ’/2 m., 
3.30 m., 3.32‘/j m., 3.35 m., średnie 3.15 ni., miałkie 2.55 mar., 
2.8J mar., 2.85 mar. za 50 kilogr. płacono. Otręby żytnie na 
wywóz morzem 3 50 za 50 kilogramów tarowano. Spirytus 
słibiej. nie podlegający cłu w towarze gotowym 48'Ą mar. 
w poszukiwaniu, podlegający cłu w towarze potowym 28% 
mar. w poszukiwaniu, na kwiecień 2s* . nur. w poszukiwa­
niu, na czerwiec lipiec 28% mar. w poszukiwaniu. Cukier 
w Gdańsku bez obrotów, a w Magdeburgu słabo. Kurs 
w Gdańsku 221.15 marek za 100 rs.

Dr Jakób Skalpem,lekarz na klinikach za- 
Łranicznych. Choroby skórne i weneryczne.

lo 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 1716

O JO EEIX.UCI Ii-ej
ulica Senatorska nr. 11.

Dr. E. Dytel przyjmuje z chorobami dzieci od 9—10 
rano w mieszkaniu zaś—Próżna 9—do 9 rano i od 
4_6 p0 południu. 1891

“santal pur" 
kapsułki z najlepszego, olejku santalowego (ol. santal. 
citr.) cena fl. rs. 1, poleca apteka L. Siemiń­
skiego, magistra Marszałkowska nr 153.

W Londynie
Generalna Agencja dla Królestwa i Cesarstwu 

Biuro Komisowo-VZywiadowcze.
Adres: E. S. Saganowski,

12, Eitz Eoy lload Ilegenfs Eark, 
(161) London, N. W,

podaje do wiadomości publicznej, że po upływie 6-in 
miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia, istniejące 
przy magistratach miast Warszawy i Włocławka ka­
sy oszczędności zostaną zwinięte; wobec czego izba 
skarbowa wzywa osoby posiadające w tych kasach 
swe oszczędności, aby się zgłosiły po odbiór tychże 
w przeciągu wyżej określonego czasu.

Wnioski pieniężne nie wycofane w terminie półro­
cznym od daty niniejszego ogłoszenia, zostaną prze­
lane do miejscowych kas oszczędności Banku Pańs­
twa założonych: w Warszawie przy kantorze tegoż 
banku a w Włocławku przy kasie powiatowej z któ­
rych osoby interesowane będą mogły je odebrać po 
łożeniu właściwych udowodnień.

Od dnia przelania wniosków pieniężnych do miej­
scowych kas oszczędności Banku Państwa procenta 
Da nie będą obliczane podług normy, przyjętej w o- 
gole dla wniosków, składanych do kas oszczędności, 
°^^'ei'anych przez Bank Państwa.

’’ arszawa w kwietniu 1894 n 420r

— Znacznie powiększona fabryka bielizny pod 
firmą; r

JÓZEF i S-ka
przez lat 15 wysyłała bezpłatnie cenniki. Na rok zaś 
1894 wydany został cennik sprzedaży po zniżonych 
cenach. .

Dziękując za dotychczasowe uznanie, poleca się 
i nadal względom Szanownej Klijenteli. (Prosimy 
adresować:) Specjalna fabryka bielizny Józef i S-ka 
Elektoralna nr 7, Warszawa. 1388

Patentowany Instytut 

WÓD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 
Aptekarzy Warszawskich 

poleca 

do użytku^tanicznego i technicznego 
ogi^M Krasińskich

Długa nr 30—38, telefonu 491. 440r

O ID LECZNICY IX 
Senatorska 11.

Dr Z. Holc rozpoczął przyjęcia z chorobami 
oczów od 3—4. 1927

TO>'WO.Z’5253T st w o
i drogi żelaznej

Warszawsko-Wiedeńskiej
Na zasadzie decyzji ministerjów komunikacji i fi- 7 

nansów, na stacji Warszawa sprzedawane będą 
przez ciąg miesięcy letnich r. b. po cenie o 
30% zniżonej następujące bilety spacerowe (po­
wrotne) wszystkich trzech klas.

1) Od Warszawy do Skierniewic i wszystkich 
znajdujących się pomiędzy niemi stacyj w następu­
jące niedziele i dni świąteczne: 1 (13), 2 (14), 8 (20), 
12 (24) i 15 (27) maja, 22 maja (3 czerwca), 29 ma­
ja (10 czerwca), 5 (17), 12 (24) i 17 (29) czerwca, 
19 czerwca (1 Lipca), 26 czerwca (8 Hpca), 3 (15), 10 
(22) i 17 (29) lipca, 24 lipca (5 sierpnia), 31 lipca (12 
sierpnia), 3 (15), 7 (19) i 14 (26) sierpnia, 21 sier­
pnia (2 września), 27 sierpnia (8 września), 28 sier­
pnia (9 września), 4 (16), 11 (23) i 18 (30) września, 
25 września (7 października., 2 (14), 9 (21) i 16 (28) 
października.

Wyjazd za takiemi biletami w dni wyżej oznaczo­
ne może być uskuteczniony wszystkiemi zatrzymu- 
jącemi się na wskazanych stacjach pociągami oso- 
bowemi, powrót zaś do Warszawy winien nastąpić 
bezwarunkowo w dzień wyjazdu i przytem specjal­
nie w tym celu ustanowionym pociągiem, rozkład 
jazdy którego będzie w swoim czasie opublikowany.

2) Od Warszawy do Ciechocinka w czasie sezonu 
kąpielowego w powyżej oznaczone dni świąteczne 
oraz w wigilje tychże, do dnia 18 (30) września włą­
cznie.

Powrót za rzeczonzmi biletami do Warszawy wi­
nien nastąpić w pierwszy dzień po niedzieli lub świę­
cie, jeżeli zaś dwa dni świąteczne przypadają jeden 
za drugim, to—w dzień, po drugiem święcie nastę­
pujący-

Niezależnie od tego, sprzedawane będą na stacji 
Warszawa również po zniżonej cenie bilety na spe­
cjalne pociągi, wyprawiane do stacji Częstochowa 
i z powrotem, z powodu odbywających się tamże 
corocznie odpustów: Zesłania Ducha św. (Zielone 
Świątki—1 (13), 2 (14) maja), Wniebowzięcia (3 (15) 
sierpnia) i Narodzenia (27 sierpnia (8 września) Naj­
świętszej Marji Panny, o czein zamieszczane będą 

1 każdorazowo w gazetach oddzielne ogłoszenia.
Powyższe ogłoszenie było pomieszczone wnrze519 

Zbioru Taryf dróg żelaznych russkich pod nr 5515.
Oprócz biletów wyżej wymienionych, sprzedają się 

w ciągu całego roku po cenie o 40% zniżonej bilety 
abonamentowe imienne wszystkich trzech klas 
na przejazd od Warszawy do Skierniewic i, wszyst­
kich pomiędzy niemi leżących stacyj, jak również i 
w kierunku odwrotnym:

a) bez ograniczenia liczby przejazdów, ważne 
w ciągu dni 30 za opłatą 60 przejazdów;

b) z kuponami, niemniej jak 40, ważne w ciągu 
dwóch miesięcy.

Bilety te można zamawiać dniem wcześniej w ka­
sie biletowej I i II klasy na st. Warszawa.

O ustanowieniu biletów abonamentowych (aż do 
czasu zniesienia) ogloszonem było w nr 411 Zbioru 
Taryf dróg żelaznych russkich pod nr 5095 p. 11.451

V Emisja Akcyj
Banku Handlowego w Warszawie.

zawiadamia niniejszem, że na zasadzie uchwały nad* 
zwyczajnego ogólnego zebrania akcjonarjuszów z d. 
3 (15) lutego r. b., oraz namocy zezwolenia Jego Eks­
celencji Pana Ministra Finansów z dnia 22 maxca 
v. s. r. b. nr 4078, kapitał akcyjny banku Handlowe­
go w Warszawie powiększony zostaje o trzy miłjony 
rubli przez wypuszczenie 12,000 akcyj 250-rubło- 
wych V-ej emisji, na warunkach następujących:

1) Właściciele akcyj pierwszych czterech emisyj, 
obecnie będących w obiegu, będą mieli prawo otrzy­
mać jedną akcję V-ej emisji na każde dwie akcje 
pierwszych czterech emisyj.

2) Posiadacze nieparzystej liczby akcyj pierwszych 
czterech emisyj będą mieli prawo do otrzymania ta­
kiej liczby nowych akcyj V-ej emisji, jak gdyby po­
siadali o jedną akcję mniej.

3) Każdy akcjonarjusz, chcący korzystać z po­
wyższego prawa, zapłaci za każdą akcję rs. 250 na 
kapitał akcyjny i rs. 83 na fundusz zasobowy.

4) Akcje V-ej emisji, zarówno nie rozebrane przez 
akcjonarjuszów, jak te, które w myśl § 2 nie dadzą 
się rozdzielić, będą sprzedane na giełdzie po kursie 
nie niższym, jak 333 ruble. Z kwoty za każdą akcję 
ze sprzedaży osiągniętej, rs. 250 zaliczone zostaną 
do kapitału akcyjnego, a przewyżka dołączoną zo­
stanie do funduszu zasobowego.

5) Nowe akcje uczestniczyć będą w dywidendzie 
proporcjonalnie do daty wpłaty i wysokości wnio­
sków na kapitał akcyjny.

Pierwszy wniosek na nowe akcje postanowiony 
został w wysokości rs. 183, z których rs. 100 na ka­
pitał akcyjny a rs. 83 na fundusz zasobowy; wniosek 
ten uiszczony być winien nie później, jak w dniu 3 
(15) maja r. b. Oli TEGO J)XL1 nowe 
akcje uczestniczyć będą w dywidendzie w stosunku 
uiszczonej wpłaty na kapitał akcyjny (§ 5).

Akcjonarjusze, pragnący korzystać ze służącego 
im prawa, winni przedstawić nie później jak w dniu 
3 (15) maja swe akcje do ostemplowania i jednocze­
śnie wnieść na każdą akcję nowej emisji rs. 183; 
w zamian otrzymają świadectwa tymczasowe.

Akcjonarjusze, którzy nie skorzystają ze służącego 
im prawa do dnia 3 (15) maja r. b. prawo to utrą­
cają.

Przedstawianie akcyj dawnych emisyj, oraz uisz­
czanie wpłaty na nowe akcje dokonywać można:

w Warszawie w kasie Banku Handlowego, 
w Petersburgu w kasie oddziału tegoż banku. 432r

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Konwalję poznałem. Oczekuję wiadomości. 1939

191504
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obokKupujący raczą zwracać uwagę na Cechę Fabryczną tu 
zamieszczoną i wymagać autentyczności firmy.

St.-Petersburskie Łaboratorjum Chemiczne.
jnm Chemicznego, są do 

sprzedania we wszystkich znaczniejszych Perfuiuorjąch i Skla- ągp 
dach Matorjałów Aptecznych. 341 r swa

I NAJWYŻEJ zatwierdzone Towarzystwo Akcyjne |

1 ROBERT BOHTE i
w Warszawie, JWowy-Świat jRTr 34,

2 tt x CC "\7" OGAIOTRW.lŁE
© Jtk u 0 X Specjalna Fabryka •
2 nagrodzona medalami na wystawach europejskich i amerykańskich. Wyrób pierwszo- g) 
a rzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór. Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpłatnie. Q

Iimajlowtki Prospekt Nr 2S, 
Medal Złoty, Paryż r. 1889, 

OCET TOALETOWY.
Skutkiem różnorodnych swych własności kosmetycznych, stał 

się jednym z najużyteczniejszych przedmiotów toaletowych
Ocet Toaletowy Violette de Parmę 

jSKarbolowy Ocet Toaletowy.
Ocet Toaletowy de la Noblesse.

a*
1? wi3UTCiC4BUUłBl$4U ŁlOWUiaiUiJ
Sil Wyroby St.-Petersburakie^o Laboratorj

■ snrzedania we wszystkich znaeznieiszve
Cecha Fabryczna.

Dozór Cmentarza Powtasftp,
podaje do publicznej wiadomości, że z d. 1 Maja r. b., Cmentarz po­
dzielony będzie między całą służbę, która konserwuje groby i tako­
wej oddane będzie po parę kwater, z tern zastrzeżeniem, że tylko 
w wyznaczonych kwaterach wolno im będzie przyjmować konserwa* 
cję grobów i że żadnych pod tym względem ustępstw ani wyjątków 
dozór Cmentarza czynić nie będzie.

1’rzytem dozór nadmienia, że za konserwację grobu opłata nie 
powinna przewyższać 50 kop. na miesiąc, jednorazowa zaś odarnio 
wanie rs. 1 kop. 50. 516r

Jutef Styes akowski, JButkiewics, W. Karpiński, 
J. Fra get, JL. Jasiński, !!'■ Mieńkowski.

Do fabryki maszyn potrzebny jsst 
nuchalter-Korespondent 

I władający gruntownie polskim, russkim 
i niemieckim, który podobne miejsce 
zajmował w biurze technictnem lub 

I w fabryce maszyn.—Oferty z opisem 
świadectw, wrąz z żądaną pensją mie- 

I sięczną, składać proszę w kantorze 
i Kurjera Warszawskiego pod „Buchal- 
I ter-Korespondent 117.” 712

Biedna Dziewczyna
Serenada humor, na fort...............kop. 20.
Marsz starych kawalerów ... ,20.
Pod prasą Walc.
Wydawnictwo Księgarni J. Guranowskiego,

82. Senatorską 82. 728

HYDŁO
PROWIZORA

A. I. OSTROWOM,
zapobiega wypadaniu włosów.

Sprzedaje się po kop. 30 za kawa­
łek we wszystkich aptekach i maga­
zynach aptecznych.—Skład, Moskwa, 
Ljalin Per. dom własny,

!! Proszę wystrzegać się podrabiania 
i naśladowali!! 2ó5r

Dom Handlowy
L J. Borkowski

Poleca się Sz. Publiczności
Nowo - otworzony

Magazyn
Kapeluszy Damskich, 
według najświeższych modeli 

paryzkich,

Uyt WOIUIU/J j

11 Niecała Nr 5, m. 7,
1-piętro w oficynie. 637r

w Dąbrowie i Warszawie. 
Kantor: Marszałkowska Nr 136, 

poleca nowo-otworzony przy Składzie WęgU 
Twarda Xr tiff 

Skład. Żelaza 
walcmitt i Blach.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna—Ceny u- 
miarkowane 444

NA ZŁAMANIE KARKU
Powieść współczesna Adolfa Dygasiń­

skiego.
wyszła z druku i sprzedaje się we wszyst­
kich księgarniach po rs. 1 kop. 20, z prze­
syłką rs. 1 kop. 50. Zamówienia z pro­
wincji uskuteczniają się także i za zalicze­

niem pocztowem: 18r
Skład główny u S. LEWENTALA,

Wydawcy, Nowy Świat JA 41.
Wydawnictwo^Kurjera Warszawskiego1*

NAFTA
powieść współczesna przez SEWERA 

wyszła w trzech tomach i sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach no Rs. 3, z przesyłką 

pocztową Rs. 3 kop. 30.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 

także i za zaliczeniem pocztowem.
Skład główny u S. LEWENTALA, 

Wydawcy w Warszawie, 
Nowy-Świat A’» 41. 21r

Wydawnictwo ,Kurjera Warszawskiego.

* Najnowsze Wydawnictwa 
Gebethnera i Wolffa

w Warszawie.
Gawalewic: NI. Mechesy, częśó 

H-ga, powieść, rs. 2, z przesyłką po­
cztową rs. 2.35.

Gots NI. Mapa Królestwa Polskie­
go, na noavo przejrzana i poprawio­
na, 50 kop., z pr: osyłką pocztową 
60 kop.

Peters K Mineralogja.—Z niem. 
przełożył Józef Morozowicz.—Z 46 
drzeworytami w tekście, 50 kop., 
w kartonie 60 kop., z przesyłką po­
cztową 75 kop.
Do nabycia 110 wszystkich księgar­

niach krajowych i zagrań czaych. 499r
Jest do sprzedania zaraz

włók 9, w dobrej gle' ie, z obsiewami i in­
wentarzem żywym i martwym krmjrtetnym, 
od Warszawy 0 mil, od stacji koloi wiorst 
6, od przystani statku parowego 4 wiorsty, 
za bardzo przystępną cenę. — Wiadomość Sta­
re Miasto .M 12, u właściciela. 672

.Pierwsza
Szkoła i prywatna Uiiiiia dcjiljttjH.

w Katowicach.
na Górnym Szląsku, a minnt od Sosnowic, 
udziela kursów nauk dla Panów i Pań, 
życzących sobio nauczyć się techniki den­
tystycznej i leczenia zębów, według najno­
wszych badan,412r

Wszelkie zlecenia dla pp. 
kupców i fabrykantów 

załatwia w Berlinie
i okolicach, Jakób Drucker, Berlin, Nollon- 
dorfstrasse h« 24.—Na żądanie może przed­
stawić pierwszorzędne referencjo warszaw­
skich domów. 4’5r

51 Ir Większe i mniejsze 

LOK ALE 
z wszelkiemi dogodnościami, do 
wynajęcia od I-go Lipca przy uh 
Hortensji Ar ff i przy ulicy 
Wspólnej Nr Hf. Wiado­
mość ną miejscu lub przy ul. Ma­
zowieckiej Ńr 16, na 1-piętrze.

W SKŁADZIE

HERMAN i GROSSMANI
Mazowiecka 16, 

znajduje się obecnie—kilk* 

dobrych używanych
INSTRUMENTÓW I

d° sprzedania H 
L-L P° b- umiarkowanych ÓJ 

Ł-i) ł . cenach. h36r H

SHH7

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam mych łaskawych 

odbiorców na prowincji, że p. F. Hassenberg 
z dniem 1-go Stycznia r. b., od obowiązków 
wojażera uwolnionym został i zatem niemą 
ptawa inkasowania należności, po tymże mi 
przypadających. 736

___ E. WedeL
Bez blagi.

Najtaniej sprzedaję biżt> 
terję złotą, srebrną, Pierścion­
ki najnowszych fasonów z bry­
lantami i kolorowemi kamie­
niami, pierścionki 56 próby 
od rs. 1, ślubne obrączki złote 
od rs, 6 i Ł d., kupuję, złoto, 
srebro, zamieniam na nowe.— 
Przyjmuję obstalunki podług 

najnowszych wymagań oraz reparacje, złocenie, 
srebrzenie, wszystko wykonywam tanio i su­
miennie.

Oraczewski, jubiler,
Xowy-Świat Xr 3ti. 710

Wzywa s ę 

p. Franciszka Kosch, 
który przed laty 46 wyjechał do War­
szawy, aby zgłosił się do Łodzi do Pa­
wła Richtera, właściciela domu Nr 966, 
w miejscowości Pfaftendorf około Schej- 
blera, a to w celu odebrania sukcesji, 
przypadającej na niego po ś. p. bracie 
jego Pawle Kosehu, urodzonym w Cze­
chach, we wsi Gioszel, niedaleko Pragi, 
zmarłego w kolon,i Tlokiuia, powiatu i 
gnbernji Kaliskiej. 534r

IKaw krajom
codziennie świeży, !

Li poleca handel win i towarów kolo- B 
Kjj njalnych

| L. WRÓBEL, f
r' w Warszawie, Krakowskie-Przedm. 25. H

Telefon 167. 783 fl

fana taptoi, 

w Krakowie,
starannie i architektonicznie zbudowaną 
z 2 ma balkonami, oficynką i ogródkiem, 
z wolnej ręki do sprzedania. 728

Bliższa wiadomość: Skrzyński, Kraków, 
ulica Stolarska 1. 15, dr wi 17—18, Il-piętrc.

wyrobu włościańskiego, powszechnie 
znano i nador praktyczne, sprzedaje 
pojedyńczo I tuziuarui Warszawski 
Bazar Kzemie°lniczy, Pite Banko­
wy, dom Hr- M. Zamoyskiego.—Bio- 
rącym w wł0kszych ilościach odstępu­
je się stosowny rabat. 5Uór

Adolfa Dygasińskiego, 
wyszły z druku nakładem „Knrjerą Warsza­
wskiego* i rpnedają się wa wszystkich zna- 
tzniejszyoh księgarniach, po cenie rs. 1.

Skład główny w księgarni nakłalo. 
wej S. Lewentala w Wurszawis, Nowy- 
bwiat 41, która zlecenia 1 prowinajt wprost 
do niej wraz z należnością adresowana, uskn- 
ttcxnia Łez pobierania porta lub też stosowni* 
do życzenia zapisującego Listy, wyseU je 
ta zaliczeniem pocztuwoui. 4r

DOM z ogrodem,
we wszelkie owoce i kwiaty obfitujący, ;»• 
dzawka zarybiona, oficyna, zabudowania sta- 
jenne, moiga grllntu. ornego za parkanem, 
wszystko w należytym porządku w osadzie 
kilka wiorst od stacji Ruda, do sprzedania, 
tamże na letnie mieszkania 3 pokoje i 2 ku­
chnie, z małym ogródkiem.—Wiadomość: So­
snowa A? 9 m. 3. 648
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P°^ajerny do wiadomości Szanownych odbiorców, iż 
reprezentację i sprzedaż wyrobów naszej 

chemicznej Fabryki na Warszawę, powierzyliśmy panu

DANIELOWI KRAUSHAB,
Grruniczna 1O.—Telefonu 497,

do którego.z zapotrzebowaniami zwracać się prosimy.

»*» Zarząd Zakładów Gazowych w Warszawie.
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Najwyżej Zatwierdzone Towarzystwo 

Brocard & Co.
Dostawcy Jej Ces. Mości Marji Aleksaudrówny 

Księżnej Edynburskiej.

PREPARE PAR.
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KAPSUŁKI GUYOTA

Capsules_Guyot
Kapsułki te, dawniej były czarne i nieprzyjemne do połykania, obecnie tą 

białe podobne do cukierków.
Na hażdej kapsułce odbity jest podpis GUYOTi

Najdelikatniejszy żołądek znosi zmołę, w kapsłukach Guyota zawartą. 
Uważać należy na podpis trzech-kolorowy.

ZNAJDUJĄ SIĘ
we wszystkich aptekach*

Fabryk* * sprzedaż hurtowa.
19, rue Jacob w Paryżu,

289r

DLA
PIĘKNOŚCI 

PŁCI.

4711

Mydła tłusl
TOALETOWE.

4911 Mydło Thridace.
4911 Mydło Sałatowe (Savon sue de Laitne}
4911 Prawdziwe Tureckie Mydło Różana

4911 Mydło Ylang-Ylang.
4911 Mydło Jockey-Ohib. 
4911 Mydło Opoponax.

4911 Mydło Waniljówe Białe (Savon Vanille blanche}
4911 Prawdziwe Fijolkowe Mydło z naturalnym zapachem 

Fijołków (każdy kawałek w opakowaniu tijoletowem.) 
Kupujący raczą zwrac.ió uwagę na, cechę fabryczną 4711 przez Rząd 

zatwierdzoną, która służy jodyną rękojmią, iż wyrób nie jest podrabiany, 
Mydła powyżej wymienione są d0 sprzedania w wielu zna- 

czniej szych Perfumerjach i Składach Materjałów Aptecznych. 4(Jr

Strzedz się należy wyrobów podrabianych.

£
CO 'O 
C .X 
o "
NI

Z?J2 ł. c -xs
CO •—

=5

Zakładowy i rezerwowe Kapitały 20,500,000 r$.

6

| R. KOECHER, Podwal Nr 7.1
Towar speąjainie na Flagi.

8 
Ł

fi)

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b., o godzinie 12-ej w południe 

odbędzie się w sali licytacyjnej Magistratu m Warszawy licytacja in 
minus przez opieczętowane deklaracje, na dostawę na stację filtrów 
Koszyki w miesiącu Czerwcu i Lipcu b. r. 1894, 475 sążni kubicznych 
russkiej miary drobnego wiślanego piasku, od rs. 10 za sążeń ku- 
bieżny.

Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
w dniu do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe, na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy 
m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 475, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Magistratu eks 
ploatacji wodociągu i kanałów codziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacj’, jako też wzór do deklaracji 
wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 489r

’ Wielki wybór Kołder
? watowych, bajowych i pikowych, Materacy 
•s wlosiannych i Waldcharowych, Poduszek, Po- 
f szewek, Prześcieradeł i Sienników.

PIERZE i PUCH
3 oraz przyjmuje się Kołdry do szycia, poleca
i Skład towarów łokciowych i Waty

Towarzystwo zawiera:

Ubezpieczenia Życiowe:
t. j. kapitałów i dochodów dla ubezpieczenia rodziny lub też wła­
snej starości, posagu dla dziewcząt, stypendjum dla chłop­
ców i t. ]., na szczególnie dogodnych warunkach i z udziałem ubez­
pieczających w zyskach Towarzystwa.

W dniu 1 Stycznia 1894 r. w Towarzynt’-' fs „Ros ja" było ubez> 
pieczonych 28,246 osób, na sumę 75,621,010 rubli.

Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków
tak pojedynczych osób, jak i zbiorowe ubezpieczenia oficjali­
stów i robotników w fabrykach,—zo zmniejszeniem składek asseku. 
racyjnych przez zaliczenie dywidendy.

Ubezpieczenie od ognia
ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju (budynków, ma­
szyn, towarów, mebli i t. p ).

Ubezpieczenia transportów
na rzekach, morzach i drogach lądowych; ubezpieczenie ka­
dłubów statków.

Deklaracje na ubezpieczenia przyjmuje, Jak również wszel­
kiego rodzaju wiadomości udziela Zarząd w St.-Petersburgu 
(Wielka Morska dom własny Jft 37), Jeneralna Reprezen­
tacja w Warszawie (ul. Niecała Jf» 8) i agentury Towarzystwa 
we wszystkich miastach państwa.

Bilety assekuracyjne na ubezpieczenie pasażerów od nie­
szczęśliwych wypadków w szusie podróży koleją żelazną i statkami 
parowemi, wydawane są ra stacjach kolei żelaznych i na przy­
staniach statków parcwycła

Towarzystwo Ubezpieczeń 

;ROSSJA 
Najwyżej zatwierdzone w 1881 r. 
w St.-Petersburgu, Wielka Morska Nr 37.
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ulica Ż6KAWIA Nr 20.
Zaopatrzony w wyborowe gatunki węgli kamiennych, sprze- 

daje po kop. 85 za korzec grubego, 80 kop. kostkowego i 80 
kop. do samowara (% korca samowarowego nie sprzedaje s'ę).

Ceny powyższe stosowane będą kupującym najmniej 10 kor- 
cy węgli kamiennych i 1 korzec drzewnych. 487r

Ranka i u jehouanie.
ft Szkoła kroju i szycia Skwareckiej, egzy- 
H.stojąca od lat 6-u z upoważnienia władzy, 
plac św. Aleksandra 14. Otrzymawszy dy­
plom z pierwszej szkoły kroju „Le Moniteur 
de la Mode” w Paryżu, pod dyrekcją Abla 
Goubaud, przyjmuje uczennice praktykujące 
na materjałach szkoły. Przyjmują się suknie 
do roboty podług najświeższych modeli pa- 
ryzkich, oraz pasowanie staników, z materja- 
łem za 1 mb.; fasony papierowe na obstalu- 
nek od kop. 30._______________ 12408
puchalterji i rachunkowości handlowej nau- 
Uczyciel 8. Regulski Niecała 4. 13074

Egzamina ułatwia lekcjami kandydat ma­
tematyki uniwersytetu petersburskiego. 

Smolna 25, m. 20. 12389
pfojjiuszki uczennica udziela lekcje muzyki. 
(IfJęzyk francuzki. Nauka dżetów, robót 
włóczkowych. Królewska 33—9. 13549
hlauczycielka posiadająca francuzki, nie- 
llmiecki i muzykę, nie stara i sympatyczna, 
potrzebna na wyjazd na wieś, za życie i mie­
szkanie podczas lata i niewielką dopłatę, do 
dwóch pań. Pożądane poważne rekomenda­
cjo. Wiadomość: Złota 2, m. 4, od 11-ej do 
12-ej w południe. 14745

Osoba młoda, panna, życzy przyjąć miejsce 
bony lub nauczycielki małych dzieci, w 

miejscu lub na wyjazd. Biegła w językach: 
polskim i russkim; początki niemieckiego i 
francuzkiego. Pańska 88/8. 640r
potrzebna jest nauczycielka francuzkiego 
: na godziny. Wiadomość: ul. Piękna Mi 5, 
m, 5, od 1-ej do 2'l2.___________ 14637_____
Fctrzebny mężczyzna w roli guwernera, do 

dwóch chłopców, na godziny popołudnio­
we. Długa 20, m. 9-_________ 14752
rotrzebny zaraz korepetytor do ruskiego i 
l matematyki, do ucznia klasy IV-ej. Wia- 
domość: Marszałkowska M» 71, w. 4. 14834
Rutynowana nauczycielka, z patentem, 
iludziola lekcyj, korepetycyj: arytmetyka, 
russki, polski w wyższym zakresie, oraz fran­
cuzki, przygotowuje do gimnazjum. Złota 58, 
m. 5, zrana do 12-ej, wiecz, od 5-ej do 6>/2. 
____________________ 13803 
Ifijyjeśdżając na wieś, zabiorę uczennicę 
VE gimnazjum, która by w zamian przygoto­
wała dziewczynkę do wstępnej klasy. Hoża 
64—10.______________________ 652r

W końcu czerwca pragnę wyjechać na ro­
czną kondycję. Oferty przyjmuje Kurj er 

dla „Studenta J. R.”___________11325

lici niesienia ohobislet

Dla „Prowincjonalistki" list na poczcie od
Szlachcica. 14789

Rijołek 1894", „Inteligentna 22” i „Nau- 
„Iczycielka S. D." raczą odebrać listy na 
poczcie. 649r

ilulka ’ ma list poste-restante w Wilnie.
14842

1st wysłany dla „Rut” od Cezara.
14721

Nr. r. 549767 list dla „Urzędnika" Warsza- 
wa poste-restante od Inteligentnej. 14774

Panna młoda, blondynka, przystojna, lecz 
bez posagu, pragnie wyjść za mąż za czło­

wieka inteligentnego, kawalera lub wdowca, 
w wieku od lat 26 do 45, może być z prowin­
cji. Traktujący tylko serjo raczą adresować: 
Warszawa poste-rest. dla „Leny 24.” 14508

List na poczcie dla 8. H. Aż rubla 549767. 
14749

List dla A. K. 34 wysłany, „Bluszcz” ma list 
na poczcie Warszawa poste-restante dla 
Kna... S. 11. 14814

List dla „Białego murzyna” poste-restante.
_____ ______________________ 14810

Marja B. list od „Żyć to kochać." 
 14792

nrowincjonalistka ma list na poczcie od S.
I__________________________14756

Wilno .Belle Lithuanienne” ma list.
14841

i o 8 fl d y f p r a c
s) Poszukiwana

Freblówki, bony, francuzki, nieinki na 
M/miejsca stałe i na lato. Kantor Komiso­
wy, Nowosenatorska 6. 13053
fj iegła lektorka poszukuje jakiegokolwiek 
E zajęcia, lektury, towarzystwa, gospodar­
stwa domowego lub pielęgnowania chorych. ' 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. pod 
„Biegła.” 639r i
nezpłatnie, za zwrotem kosztów podróży, | 
D pragnie wyjechać na wieś lub do wód na 
czas letni osoba młoda, inteligentna, do towa­
rzystwa. Oferty Warszawa poste-restante 
„ W. B. 5.”___________________ 14400
Buchalter-korespondent w 3-ch językach, 

wychowaniec szkoły handlowej Kronen- 
berga, zajmujący obecnie posadę w interesie 
fabrycznym na prowincji, od 1-go lipca r. b. 
poszukuje odpowiedniego miejsca. Łaskawe 
zapytania piśmienne o bliższe szczeg óły pro­
szę nadsyłać do kantoru Kurjera Warsz. dla 
„A. K. 27." ___________________ 13329
Francuzka poszukuje od 8-ej albo 9-ej zra­

na do 1-ej konwersacji lub spaceru. Zielna i 
11, m, 2._______________________14377
Inżenier doświadczony, z praktyką zagrani­
czną i krajową, znający dobrze języki, po­

dejmuje się wszelkiego rodzaju robót prywa­
tnych. Oferty proszę składać: Plac św. Ale­
ksandra Ms 2, mieszk. 4. 14368

Mogąc złożyć gwarancji do dwóch tysięcy 
rubli, poszukuję posady rządcy majątku ; 

ziemskiego. Ostatnio zarządzałem majątkiem 
w Kutnowskiem lat 5, albo innej posady.— 
Oferty upraszam JW. i W. panów przesyłać do 
kantoru Hotelu Krakowskiego, Bielańska, 
dla J. Z. 14707

Młoda osoba, obeznana z krawiecczyzną, 
poszukuje miejsca bony lub do towarzy­

stwa osoby starszej. Bednarska 19, mieszka-
n i a 23. 14836

Csoba wykształcona, posiadająca języki 
polski, francuski, niemiecki i russki, po- 

zzukuje miejsca w czytelni lub do towarzy­
stwa młodej osoby. Zgłaszać się proszę: Kró- 
lewska M° 3, mieszkania 11.__________ 14712
Osoba posiadająca patent gimnazjalny pra­

gnie wyjechać do Ciechocinka jako nau­
czycielka, towarzyszka lub matkująca dzie­
ciom. Złota 24—37. 14606

Osoba w średnim wieku, przybyła z zagra­
nicy, pragnie przyjąć miejsce do zarządu 

domem lub zaopiekowania się dziećmi albo 
słabą osobą. Bednarska 23—16, od godziny 
10—3-ej.______________________ 14761

Osoba znająca krawiecczyznę życzy przyjąć 
miejsce do kroju na wyjazd do Cesarstwa.

Ulica Browarna M'° 22, u rządcy.______ 14641
Osoba w średnim wieku, umiejąca dobrze 

gotować, prać i prasować, znająca się na 
gospodarstwie, szuka zajęcia, może być na 
wyjazd, z dobremi świadectwami. Szeroki 
Dunaj 3, m. 2.________________ 14713_____
Csoba młoda szyje krawiecczyznę, bieliznę 

prędko, prywatnie, zaraz. — Kiosk, Bra­
cka. 14763

Osoba młoda, inteligentna, z muzyką, fran­
cuskim, poszukuje miejsca do towarzystwa.

Do 1-ej z południa zastać można. Zielna 13, 
m, 5.________________________ 14492
noszukuję osoby młodej, obeznanej dokła- 
I dnie z gospodarstwem wiejskiem i kuch­
nią, na wyjazd za Częstochowę. Warunki do­
bre. Ul. Marszałkowska Jft 97, w sklepie 
„Ewy", od godz. 11) do 4 ej.________ 14737
poszukuję miejsca w domu prywatnym do 
r szycia. Bańska 47, mieszk. 40, u Mokrowie- 
ckiej. ___________________14717_____
Panienka młoda, inteligentna, mówiąca do­

brze po polsku i po niemiecku, życzy wyje­
chać za granicę lub na wieś w miesiącu

I czerwcu lub lipcu, do towarzystwa za koszta 
podróży i utrzymanie. Oferty pod „Wakacje" 
przyjmuje Kurjer Warsz.________ 14705
I oszukuję posady ekonoma, z dobremi świa- 
I dectwami. Piękna 42, m. 15._____ 14767
Rządca majątku lub folwarku poszukuje 

' nmiejsea od św. Jana człowiek wyso- 
I kiej uczciwości, oputrzony chlubnemi świa- 
I dectwami, familijny. Adresować: Praga, Brze- 
I ska 21, m. 16. Brzozowski, 18808

JO STftCttŁEWSKI,
Krakowskie-Przedmieście Ms 79, róg Nowo- 

Miodowej, poleca najświeższe 
Parasolki i Parasole, 
LASKI i KRAWATY, 

WALIZKI i TORBY .podróżne, 
Nessesery i Sakwojaże, 

PORTFELE i PORTMONETKI, 
JPapierośnice, 

ALBUMY i NESSESERKI damskie, 

! Ważne dla Pań!
PANTOFELKI skórzane lekkie od rs. 

1.50 i droższe, w różnych kolorach.
CENY NAJNIŻSZE 536r

Do wynajęcia
Bielańska 19, od 1-go Lipca 1894 roku, lo­
kal po aptece: obszerny sklep, cztery po­
koje, trzy komórki, dwie piwnice (jedna ce­
mentowa). Na pierwszem piętrze, połączone 
z parterem wewnętrznemi schodami 5 po­
kojów, przedpokój, kuchnia, dwa pakame­
ry, z wszelkiemi wygodami. Wiadomość, 
Widok 12, m. 5._______________ 627_____

Mechaniczne Maszyny
do haftowania,

trojakie i dwojakie, do sprzedania po cenach 
przystępnych

A. Wolffenstein,
Berlin C. Wallstrasse 14. 54 2
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Rządca w sile wieku, z chlubnemi świade- 
llctwami, poszukuje miejsca od 1-go lipca 
do zarządu gospodarstwem. Oferty przyjmu­
je Kurjer p?d F. P. 14389

potrzebne podręczne i uczennice do kra-
• wiecczyzny. Śliska 14, m. 5. 14784
panna potrzebna podręczna do krawiecczy-
• zny. Senatorska Mś 35, m. 49. 14776

Rządca dóbr z praktyką 20-Ietnią poszuku- 
Itje posady od 1 lipca r. b. lub zaraz. Reko­
mendację obywateli posiada chwalebną.— 
Oferty w kantorze Kurjera Warsz. dla „Rząd­
cy F." | 14424

ranny uzdatnione i podręczne do krawiec-
1 czyzny damskiej. Zórawia Mś 24, mieszka­
nia 2. 14872
potrzebna panna podręczna do sukien.— 
I Wspólna 18, m. 2. 14827Rządca, który przez 16 lat samodzielnie za- 

lliządzał jednym majątkiem, z bardzo dobra­
mi świadectwami, poszukuje obowiązku.— 
Wiadomość: Chmielna Mś 35, m. 29. 14835

t anny zdatne do staników za dobrem wyna-
< grodzeniem potrzebne do magazynu M-me 
Anna, Marszałkowska 142. 14819

Rodowita niemka z muzyką i krawiecczy- 
lizną poszukuje posady za towarzyszkę lub

potrzebna zdolua podręczna zaraz. Ulica 
1 Swiętokrzyzka Jft 19, m. 18. 14817

do dzieci. Oferty proszę składać w kantorze 
niniejszego pisma M. D. 14829 potrzebna maszynistka do bielizny. Ulica

1 Ordynacka Jft 12, Górska. 14818
Rtarsza panna z kilkoletnią praktyką za 
Ogranicą poszukuje miejsca w Warszawie.— 
Grzybowska Mś 29, Kasprowicz. 14395

panna znająca krawiecczyznę potrzebna do 
1 domu prywatnego zaraz na stałą i wyjazd. 
Królewska 31—8. 14812

Itrzędnik poważnej rządowej instytucji, 
Uktóry prowadził meldunki w ciągu lat dzie­
sięciu, przyj n ie zarząd domu za mieszkanie. 
Kiosk, róg Aloi Jerozolimskiej i Nowego- 
Światu „Urzędnikowi C." 14743

rotrzebna służąca zdolna, umiejąca dobrze 
! szyć i mogąca zaopiekować się dwojgiem 
dzieci. Powązki, koszary pułtuskiego pułku, 
mieszkanie pułkownika Kiryłowa. 14806

llzdolniona krawcowa poszukuje szycia w
Udomach prywatnych. Hoża 9, m. 1. 14415

potrzebuję do pomocy zaraz na czas dłuż- 
i szy dwóch geometrów. Reflektanci zechcą 
nadsyłać oferty z oznaczeniem swoich warun­
ków do geometry rządowego L. Rowińskiego 
w Rawie, gub. piotrkowskiej. 653r

| trzędnik poszukuje od lipca dwóch poko- 
Ujów, kuchni, w okolicach Marszałkowskiej, 
Chmielnej, Brackiej, za prowadzenie mel­
dunków. Przedstawi poważne rekomendacje. 
Oferty: Kurjer „Meldunki.” 13465

potrzebna panna służąca, umiejąca dokła- 
1 dnie krawiecczyznę, na wyjazd na wieś — 
Wiadomość: Nowogrodzka 10, m. 8. 13960

b) Zaofiarowani
■ Panny zupełnie zdolne do staników i spó- 
A.dnie potrzebne. Florencja, Świętokrzyz- 
ka 39. 14838

potrzebne są zaraz zdolne staniczarki, pod- 
Iręczno i do nauki. Zajęcie stałe. Nowy- 
Świat 44, Marja Schesz. 12755
potrzebna jest niańka z dobremi świade- 
1 ctwami, w średnim wieku, na wyjazd do 
Moskwy. Hotel Lipski Jft 17, od 4-ej. 14676 
potrzebne szwaczki do kapeluszy słomko- 
1 wych. Dzika M 4, u Kazimierskiego. 14398

t o aptecznego składu potrzebny uczeń z
L gwarancją. Widok 13, m. 6. 14843
no pracowni sukion potrzebna zaraz zdol- 
Lhia podręczna. Krucza 4, m. 11. 14739 potrzebny zdolny buchalter-korospondent 

1 w językach polskim, niemieckim i russkim, 
z pierwszorzędnemi referencjami. Oferty pi­
śmienne przyjmuje Kurier pod literami 
L. B. 145i8

no zakładu nieblowo-dekóracyjnego Wła- 
Udysława Apfelbauma w Płocku potrzebny 
jest młody, zdolny w swoim fachu czeladnik 
tapicerski. Porozumieć się można: Hoża 14, 
u p. Apfelbauma. 650r potrzebne staniczarki, spódniezarki zdatne. 

• Marszałkowska 141, m. 14. 14644no bielizny potrzebne: maszynistka, podrę- 
Llczna i uczennice. Ogrodowa 25—12. 14698 potrzebne są zupełnie uzdolnione staniczar-

• ki. Marszałkowska 138, m. 5. 14630ho pracowni bielizny potrzebne maszynist- 
Lki, maszyny Whelera-Wilsona, dziurkarki, 
podręczne i uczennice. Podwale 18, mieszka­
nia 12, pierwszo piętro. 14664

potrzeba uczniów do cukierni L. Lourse 
1 et C-ie w hotelu Europejskim. 14629
1 anny zdolne do staników i spódnic potrze- 
i bne. „Stefanja", Świętokrzyzka 39, miesz­
kania 2. 14734

po pracowni Marji Derebisz potrzebne 
Uzdolne staniczarki i spódniezarki. Pensja 
od 15 do 20. Niecała Mś 5. 14769
no Łodzi poszukuje się bony, izraelitki, ze 
Liśredniem wykształceniem, do trzech chłop­
ców, siedmio, pięcio i trzechletniego oraz do 
pomocy w gospodarstwie. Wiadomość tylko 
podczas świąt u W-go A. Litauera, Warsza­
wa, Królewska 31. Zastać można między 10 
a 11-tą zrana. 630r

i otrzeba podręcznej i do nauki. Szczygla
1 .N» 11, mieszkania 35. 14732
i otrzebne są zupełnie zdolne staniczarki 
I nastało zajęcie, za dobrem wynagrodze­
niem. Pracownia Klementyny, Elektoralna 
Ml 19, mieszkania 4. 14719
potrzebni są zdolni krawcy i panny do ma- 
• gazynu. Szpitalna Ji 8. 14730no handlu win i wódek potrzebny jest sub- 

Ujokt, mówiący biegle po russku. Keller et 
C 0, Marszałkowska 49, od 9 do 11-ej przed 
południem. 14419

potrzebni uczniowie do kaligrafa za wyna-
1 grodzeniem. Hoża 9, m. 35. 14716

■ ekarz potrzebny jest w m. Rosicy gub. wi- 
Ltebskiej (st. dr. żel. dżwińsko-witobskiej 
Georgiewsk). Okolica ludna i zamożna. Bliż­
sze informacje powziąć można listownie u 
właściciela miejscowej apteki, W. Strausber- 
ga. 14027

panny do sukien damskich i dziecinnych 
' potrzebne. Nowomiejska 3, m. 5. 14708
potrzebna bona niemka do trojga dzieci.— 
iŚwiadectwa dobre wymagane. Włodzimier­
ska M» 11, m. 8. 14706
potrzebny uczeń na dokończeniu do piekar-
1 ni. Marszałkowska lOfJ. 14742■yt aszynistki do bielizny męzkiej i dzinr- 

nlkarki potrzebne za dobrem wynagrodze­
niem. Chmielna Mś 35, m. 29. 14002 potrzebne panny zdolne do staników i spó- 

l dnie. Bielańska 16, m. 9. 14699Mfiłody człowiek z kaligraficznym charakte- 
Ifirem pisma potrzebny jest do tutejszego do­
mu handlowego. Własnoręczne oferty pod 
„X. Z. 217” przyjmuje kantor Kurjera. 14121

potrzebne robotnice i uczennice do roboty 
I szydełkiem czapek wełnianych. Złota 31, 
m. 10. 14700

kiakładacz do maszyny litograficznej po- 
Pitrzebny w litografji, ulica Daniłowiczow- 
ska 7. 14797

potrzebna niańka. Leszno 33, stróż wska- 
(że. 14534
potrzebne są panny podręczne do sukien.— 
f Kiakowskie-Przedmiescie 4, mieszk. 17, 
Z. Molska. 14386nsoba znająca krawiecczyznę potrzebna do 

U domu prywatnego na czas dłuższy. Długa 
43, mieszk. 11. 13881 panienek potrzeba do pudełek. Wiadomość 

jo godzinie 1-oj, Papeterie na Seweryno­
wie. 14464potrzebna jest panna zdolna do staników i 

1 podręczna do spódnic. Nowy-Świat 34,_mie- 
szkania 32, do E. Prantl. 14748 notrzebne są zaraz lub od pierwszego zdol- 

i ne ekspedjentki oraz dziewczynki do nauki. 
Magazyn mód Heleny Horkc, ulica Nieca­
ła 14. 14464

| potrzebny jest zaraz praktykant do intere-
1 Isu ajenturowo-spedycyjnego. Wiadomość:
1 Królewska 8, m. Ł 14751
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Zaraz potrzebne są zdolne staniczarki i pod­
ręczne. Nowogrodzka 1, m. 4.14709

Deseń potrzebny do cukierni, w wieku lat
13 do 14. Pierwszeństwo z prowinoji. Ele­

ktoralna 28. 14747

Potrzebna panna zdolna do staników. Hoża
10, m. 10.14622

Uczeń do handlu potrzebny. Pierwszeństwo 
ma z prowincji. Marszałkowska Jfi 108, 
tklep narożny.14209

Uczeń początkowo na posyłki potrzebny do 
kantoru towarowego, Rymarska 3, stróż 
wskaże. 14733

Tracze poszukiwani do bali dębowych.—
Zgłosić się: Złota 36, mieszk. 10, po połu­

dniu. 14725

Potrzebne panny do sukien, podręczne i do 
nauki, pensja zaraz. Nowosenatorska J6 3, 
m. 11. 14754

n oszukuje się zaraz gospodyni wiejskiej do 
I*dużego gospodarstwa; wymagane są dobre 
ńwiadectwa, znajomość pieczenia ciast, robie­
nia wszelkich konfitur i konserwów oraz o pie­
ką nad kurnikiem. Wiadomość: hotel Euro­
pejski Jfl 51, od godz. 7-ej wieczorom. 14744 
Potrzebne zaraz podręczne do krawiecczy- 

zny. Leszno M 22, m. 11.14755

Kopno i sprzedaż.
i. Kupuję i sprzedaję garderobę damską 
fe.mało używaną. Hoża 8.___________14472
fix Pasy złotolite słuekie, dywany, gobeliny 
K/kupuje po niepraktykowanie wysokich ce­
nach antykwarjusz Maliński, ulica Królew­
ska 3.14523

A Kupię rower szosowy pneumatyczny.— 
.Oferty składać w kantorze Kur,jera pod 
.Rower szosowy.*____________ 14785_____

/■ x Garnitur mebli czarnych, krytych ada- 
łUmaszkiem, urzędowej roboty, łóżko z ma­
teracem sprężynowym, z powodu zmiany u- 
meblowama do sprzedania. Królewska 3, mie­
szkania 4. 14805

Bardzo tanio szkatuły żelazne z sekretowe- 
mi zamkami, kłódki duże angielskie, plomb- 
maszynki firmowe. — Tłomackie 13, Sikor­

ski. 14053

Całe urządzenie do większego magazy- 
fi/nu, składające się z szaf oszklonych z pół­
kami, kontuarów o wielu szufladach, gablo­
tek, wszystko prawie nowe, urzędowej robo­
ty, z dobrego materjału, rzeźbione, z powodu 
przeprowadzkj i zmiany urządzenia tanio do 
sprzedania. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
yCałe."14804

Balon captif wielkich rozmiarów, nowy, do 
sprzedania. Reflektanci proszeni są o skła­
danie ofert w Kurjorze pod .Balon.‘ 628r

Bile piramidkowe, kije, konfitury, korniszo­
ny, ogórki sprzedam tanio po zwinięciu re- 

atanrr.cji. Marszałkowska 153. 14710 
Biurka orzechowe damskie i męzkie tanio 

sprzedaje Biuro Komisowe Ungra, Kra- 
kowskie-Przedmieście 9. 13704

Bułka mielona czysta do sprzedania, pud po
rs. 1 kop. 35. Wiadomość; Śliska 55, stróż 

wskaże. ________ 12363_____
Chomonta parokonne krakowskie czarne 

i parę szorów angielskich czarnych sprze­
dam tanio. Ogrodowa 58, m, 13. 636r 
torożkę parokonną wraz z końmi i uprzężą 

sprzedam. Złota XI _________14171
rywaniki przed łóżka jutowe od 90 kop., 
Ustrzyżone od 2.25, strzyżone nad łóżka od 
6.50, salonowo w różnych wielkościach, po 
wyjątkowo niskich cenach sprzedaje fabry­
czny skład Kiltynowicza, Mazowiecka Jfi 16, 
wprost Towarzystwa Kredytowego. 315r 
Dla panów amatorów piękna otomana, 3 fo­

tele, robotą zagraniczna. Zielna 27, miesz­
kania 1.  ________ 14726
Do sprzedania dwie dekoltarki nowe.—

Elektoralna 14, w fabryce-  14738

Do sprzedania garnitur mebli salonowych, 
czarny, materją kryty, z portierami, dwa 
lustra. Swiętokrzyzka 27, mieszk, 5, od 11-ej 

do 2-ej. _________ 14796

Do sprzedania maszyna drukarska augs­
burską, mało używana, w składzie papieru 
Funka, Żabia 3.________________1^406
o sprzedania kociołek parowy stojący, 
maszynka parowa na jednego konia siły i 

sztanca do tartaku. Chmielna Jfi 108, miesz­
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Maszyna Singęra mało używana i garnitur 
mebli do sprzedania. Ulica Leszno M 88, 
m. 15. 13696

Raszyny pięknie szyjąco do krawiecczy- 
Irlzny, bielizny, trykotów, gorsetów, krawa­
tów, ręczne krawieckie, szewckie, kamaszni- 
cze, nowe i używane, sprzedaje skład maszyn 
za gotówkę i na rozpłaty. Dzika 20, Tag- 
szejn. 10768

Meble, materace, otomany, rolety, roboty 
dekoracyjne, najtaniej, sumiennie wyko­
nywa zakład dekoracyjno-meblowy, Widok 

3. 14321

Meble urzędowej roboty do salonu, jadalni 
sypialni, mało używane, sprzedam tanio. 

Krucza 10, stróż wskaże. 13346

Meble mahoniowe starożytne z bronzami, 
sekreterka, serwantka, garnitur, kanapa, 
tualeta, żardinierka, biurka dębowe, orzecho­

we, szafy nowe, używane od rubli 20, różne 
meble. — Smolna 16, fabryka mebli gię­
tych. 14497

Kasy ogniotrwałe z zegarowym przyrządom 
pancerne, jedynie wyrabia Sikorski, Mar­
szałkowska 125. 12666

Garnitur mebli jutą kryty, fortepian długi 
tanio sprzedam. Marszałkowska 94, m. 18, 

od 11-3-oj. 14760

Miernicze- narzędzia i Encyklopedja duża 
Orgelbranda do sprzedania. Ul- fiwięto- 
krzyzka Jft 35, m. 7. 14703

treble tanio. Kompletno urządzenia. Gar- 
ni tury czarne, orzechowe, lustra, rozmaite 

inne meble, szafy, kredensy, stoły, krzesła, 
otomany. Elektoralna 45, ni. 3.______ 13647

Rjiotory naftowe, gazowo z pierwszorzędnych 
Iłlfabryk do nabycia na wygodnych warun­
kach i po cenach umiarkowanych od 10—12 
zrana, ul. Świętokrzyska .V° 32, m. 3. 13471

l/asę Bothego, szkatułę żelazną sekretną
Rzbywam tanio. Ul. Chłodna 40, Matyskie- 

13681

HAaszyny słupkowa oryginalna Mansfelda 
nikrawiecka i ręczna, mało używane, tanio 
do sprzedania. Bednarska 18, m. 32. 14780

Garnitur orzechowy, otomany dwie grunto­
wnej roboty bardzo tanio. Swiętokrzyzka

27, tapicer. 14656

wicz.

Łóżko żelazne, materac siatkowy za 15 rs.— 
Nowogrodzka 9, m. 15.13911

Fortepian wydzierżawiam godzinami, mie­
sięcznie, najprzystępniej, strojenia. Nowy- 

Świat 1. Strzelecki. 13276

Gazomierz 60 lub 100 pł. potrzebny jest.—
Ceny i adres zostawić można: Szpitalna

Jf» 8, u szwajcara._________________11766

Jest do sprzedania młynek i parnik do go- 
rzelni, Ulica Złota 43, m. 15.14722

Kasy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R> 
Buli tego, Nowy-Świat 34.___ 50 Ir

Kto ma do odstąpienia z kompozycyj księcia 
Kazimierza Lubomirskiego: mazur „Choć 
bieda to hoc*, mazur „Dolina Szwajcarska , 

cztery mazurki op. 19—zechce się zgłosić do 
hotelu Europejskiego .¥■ 112. 17455
Klacz złoto-gniada lat 5, angielka, koszyk i 

chomonto angielskie oraz pianomelodykon 
z nutami są do sprzedania. UL Swiętokrzyz­
ka M 9, tn. 6. Obejrzeć można od 10-ej zrana 
do 1-ej po południu. 14771  

Nowości muzyczne zeszłoroczne wydania 
zagranicznego na wszelkie instrumenty i 
do śpiewu, sprzedaje za pół ceny skład nut, 

ulica Czysta 2._______________ 619r______
fitomanę i garnitur mebli wałkowy, elegan- 
Ucki, kryty imit. gobeliny, zupełnie nowy, 
sprzedam tanio. Krakowskie-Przedmieście 51, 
mieszkania 4.____________________14848
flgicrów para ciomno-kasztanowatych raso- 
Wwych, powozowych, do sprzedania. Wiado­
mość przy ulicy Żelaznej Aś 1144/59, w kan­
torze. 14759

Otomana i szeslong za bezcen do sprzeda- 
nia. Złota ■* 1 40, m. 3._________ 14824

kania 34.______ _____________ 13906
rortepian koncertowy 7'/2 oktawy, koszto-
1 wał rs. 1,200, sprzedaje się za rs. 600 w 
lombardzie. Długa J& 25. _________ 13954

Fortepian Hofera krótki, ton piękny, sprze­
daję. Ciepła 4, mieszk. 12. 14823 

rabryka powozów Józefa Golińskiego, Le- 
r szno jYi 70, sprzedąje za przystępne ceny: 
karetę używaną podwójną fabryki Briihla, 
kocz z fordeklem bardzo mało używany, fae- 
tony nowe dla wsi i miasta elegancko wykoń- 
cz°ne, faetony używano, szarabanik peters­
burski używany, wolanciki, bryczki różnych 
fasonów, 14794

Galwaniczną maszynkę tanio sprzedam.— 
Chmielna 18, mieszkania 8. 14434

Obicia papierowe najtaniej. Wyprzedaż w 
mieszkaniu. Elektoralna 47, lokalu 14. 63h'

Alanino czarne do sprzedania. Leszno 2, 
i lombard.___________________14040_____
Pianino nowe krzyżowo, zagraniczne, do 

sprzedania za rs. 350. Erywąńska M 16, 
m. 20. 14636

Pięć kroksztyn balkonowych sprzedam. —
I Grójecka 25, m. 3. 13499

Fsy młode dogi i ceter do sprzedania. Grzy­
bowska 15, u rządcy.___________ 14715

I l orcelanę zagraniczną na 18 osób sprze- 
» dam. Nowogrodzka 37, m. 15. 14311 
Rower angielski, gumy masiw, tanio do 

sprzedania. Klub cyklistów, Obożua, u Pa­
wła;______________________ 13694

Rower „Swift* Jft 1, pneumatyczny, mało u- 
żywany, z powodu wyjazdu sprzedam.— 

Włodzimierska 15, m. 11. 14366

Rower pneumatyczny w dobrym stanie 
sprzodam za rs. 125. Senatorska 30, miesz­
kania 8. 14609

Rowery do sprzedania w każdym czasie.— 
Cyklodrom, Składowa Jiś L 14728

Rower za rs. 50 do sprzedania w dobrym 
stanie. Mokotowska N 29, u stróża. 14410

Rower sprzedam tanio. Wiadomość u stró­
ża, Trębacka 2.______________ 13876

Oprzedam rower pneumatyczny „Quadrant" 
Vtanio. Nowy-Swiat 16, m. 58. 1379
ę-krzypce staro do sprzedania. Długa 53, u 
yfelczerą Przesmyckiego.___________ 14152
Szafa salonowa do sukien rs. 50. Marszał- 

kowska 123, m. 11-__________ 14809
Oprzedam wóz parokonny, uprząż, garnitur 
Omebli. Rybaki 27, właściciel._____ 14522
I [rządzenie sklepowe, praktyczne i elegan- 
Uckie, tanio do sprzedania. — Wiadomość: 
Nowy-Świat 45, u stróża. 14383

Warszawska sala licytacyjna, Marszał­
kowską 152, przeniesiona na Królewską 
12, dom giełdy. 13758

W Wilanowie jest do sprzedania siano.— 
Wiadomość w administracji dóbr. 539r

Wyprzedaż jabłek świeżych, powideł, 
■w kompotów, konfitur, włoszczyzny suszo­
nej, serów litewskich. Chmielna 26, owocar­
nia. 13899
łfljerenda obszerna przenośna z Żelaznem 
■B wiązaniem tanio do sprzedania w ogrodzie 
Bagatela. — Wiadomość u rządcy miejsco­
wego. 14731 

W fabryce powozów Józefa Golińskiego,
Leszno 70, pozostawiono do sprzedania 

tanio karetę podróżną używaną.______ 14793

Wózek dziecinny do sprzedania. Erywań- 
ska 14, stróż wskaże.14783

Ważne dla muzyków. Wkrótce mam otrzy- 
Wsmać transport instrumentów muzycznych, 
kornety oraz przydatki z fabryki „Courtois" 
w Paryżu. Leszno 23, m. 13. 14765

Wolancik dwuosobowy do sprzedania.— 
Ciepła 6.______________ 14811

Jłotogniadą klacz ze źrebięciem rocznem 
Łlub samą sprzedam. Złota 44, handel wiu 
Kretti. 14459

Za rubli 50 są do sprzedania meble jesiono­
we w dobrym stanie: kanapa, 6 krzeseł, 2 
fotele i stół. Ulica Włodzimierska 21, m. 7, 

od 10—12 w poł. 13345

Z powodu wyjazdu warsztat introligator­
ski do sprzedania. — Krucza 40 , mieszka­
nia 13. 13958

Z powodu wyjazdu sprzedaje suknie bogate 
i skromne czarne jedwabne i wełniane oraz 
inne rzeczy. Zielna u7, m. 1-_________ 14727

Intcresa handl. imajątk.

Bardzo ważno dla panów obywateli. Sprze- 
daję tanio kilkaset zaników zatrzasków an­
gielskich urzędowej roboty. Tłomackie 13, 

Sikorski.____________________ 12092_____
Dom za rogatką petersburską z ogrodem 

nowy do sprzedania za rs. 2,500, zaraz 
1,500. Tamże restauracja do odstąpienia. 
Ogrodowa 22—5, zrana do 10. 13679

Do sprzedania sklep wiktuałów na bardzo 
dobrych warunkach. Ul. Pawia V83. 14736

Dom kupię w szacunku od 30 do 100 tysięcy 
rubli. Zainteresowani raczą złożyć szcze­
gółowe oferty przy ulicy Solnej Ai 11, w skle­

pie spożywczym._________________ 14799
Do handlu win, towarów kolonjalnych i 

russkich w mieście gubernjalnom (firma 
ist. przeszło 50 lat), z obrotem rocznym około 
40,000 rubli, potrzebny jest fachowy wspólnik 
z kapitałem około 5,000 rubli, mówiący płyn­
nie po russku i mogący przyjąć zarząd intere­
su. Piękna 21, mieszk. 5, od 4 do 5-ej po po- 
ładniu. ę 14420

Dom murowauy kupię w ulicy. Cena nie 
przewyższająca 8,000 rs., w jednom z miast 
gubernjalnyoh, jak Warszawa, Radom, Kiel­

ce, Piotrków, Kalisz, może być także w je- 
dnem z miast powiatowych. Oferty przyjmu­
je cukiernia P. Zomera, prcy kolei warsz.- 
wied. w Piotrkowie.___ _______14030_____

o dużej restauracji, dobrze prosperującej 
lat 20 w dużem mieście, potrzebny wspól­

nik handlowiec, kucharz lub kobieta, 1,200 
do 1,500 rubli bez ryzyka. Oferty przyjmuje 
Kurjer „Janowi,"________________ 13938

Do sprzedania pralnia bielizny z wyrobio­
ną kijjentolą. Pańska 57. 14359

Do sprzedania zaraz dom jednopiętrowy 
narożny, skanalizowany, w najpiękniej­
szym punKeie miasta. Wiadomość codziennie 

od godziny 11-ej zrana do 2-ej, Nowy-Świat 
Jś 21, mieszkania 25. 1 MOJ

Dom tanio sprzedam na dogodnych warun- 
kach. Praga, Wiosenna M 11,____ 12045

Folwark 3 do 4 włók zaraz kupię po 2,000 
rubli włóka. Oferty Warszawa poste-rest.

„Ziemia."_____________________ 14U79

Jest do odstąpienia handel win i towarów 
kolonjalnych or.az skład wódek. — Wiado­
mość: ulica Chmielna 8, m. 1, od 4 do 6-ej 

po południu._________________ 14815_____
Jest do umieszczenia na hypotekę domu w

Warszawie rs. 7,000. Wiadomość w kanco- 
larji adwokata Rembielińskiego, Chmielna 21, 
od 5—7-eJ po południu* 14685

Kawiarnia w dobrym punkcie do sprzeda­
nia. Wiadomość w kiosku obok Koperni­

ka;________________________ 14647

Koloma blisko pod Warszawą do sprzeda­
nia. Wiadomość u właściciela, Leopoldyna 
21._____________________14416

l/upię dom dochodowy w cenie 20 do 30 
Htysięcy rubli w dobrym punkcie. Oferty 
przyjmuje Kuijer dla kapitalisty X. 13675 
lL(ojątek sprzedam 135 włók, gub. piotr- 
Ifskowska, 5 wiorst od stacji kolei, bez słu­
żebności. Wartość lasu 60,000 rubli. Cenę, o- 
pis przejrzeć można u W-go Bańkowskiego, 
Leszno 11, do 12-ej w poł. Pośrednictwo wy- 
łączone. Właściciel.___________14791____
■Sagle nowe do sprzedania. Ul. Piękna 
WlJfa 21.___________ ;_________14813

Plac dziedziczny na Pradze, łokci 5,500, w 
bliskości kościoła, w bardzo dobrym pun­
kcie, na dogodnych warunkach do sprzedania. 

Długa 46, m. 46, u stolarza. 14773
posesja dziedziczna ogólnej przestrzeni o- 
ikoło 30 tys. łokci, dająca rocznego dochodu 
około 20 tysięcy rubli, z dużemi frontami od 
dwóch ulic, podzielna, dc sprzedania lub za­
miany na dom mniejszy lub folwark, z dopła­
tą. Wiadomość u właściciela domu, Oboźna 
2/4, -wprost klubu cyklistów, od godziny 4-ej 
doG-ej.______________________1-1390
restauracja przy wielkim hotelu pierwszo- 
llrzędnego miasta gubomjalnego, komforto­
wo urządzona, dawno egzystująca, z bezpła­
tną dzierżawą bufetu klubu miejscowego, do 
sprzedania z powodu śmierci właściciela.— 
llcrtenąja 1, mieszk. 22.___________ 12592
r s. 4,000 jest do wypożyczenia na dobrą hy- 
Hrotekę. Wiadomość u W-go Normarka, re­
jenta, Miodowa 11. 14790

RS. 7,000 do ulokowania na dom w Warsza­
wie, bez pośrednictwa. Wiadomość: Grzy­
bowska 41, m. 12, od 10—4-ej. 14788

nestanrację sprzedam. Wiadomość: uljga, 
nziota y- 7/9, ni. 79.___________ 14491

Restauracja w dobrym punkcie do sprze­
dania za przystępną cenę. Wiadomość w 
browarze W-go Lentzkiego, ul. Grzybowska 

M 40. 13826

Są do sprzedania zaraz magle z powodu cho­
roby właścicielki, Ulica Leszno X» 33, mie­
szkania 21. 14561

Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze­
dania. Kościelna JC« 12. 051r

ęklep z oknem i dwoma pokojami, w pun- 
Ckcię miasta najwięcej poszukiwanym, z sza­
fami, do wynajęcia od I-go lipca 1894. Wia­
domość: Marszałkowska Ji 146, skład nafty 
„Febus." 14626
ęprzedam lub zamienię domek na kolo- 
vnję, dopłacę 2,000 rs. Radzvmiiiska 57. 
____________________________13573

Sklep wiktuałów z dystrybucją i z kotłem 
do herbaty do sprzedania w dobrym pun­
kcie z powodn słabości właściciela i" trudno­

ści prowadzenia kawalerowi. — Wiadomość: 
Elektoralna 30, u Boguckiej._______ 14762
C klep spoz^wczo dvstrybucyjny do sprzeda- 
Onia, przy fabrykach, z powodu zmiany inte­
resu. — Ulica Nowo-Karnielicka róg Miłej 
JG 11._______________________ 14775
Oklep spożywczy do sprzedania. Ul. Chło- 
Cdua .V» 66. 14490
ę przedaje się kolonja Sielce 5? 18 za rogat- 
iką bolwederską, 373,0<M) łokci kw., w cało­
ści lub częściowo, dogodna do budowy fabry­
ki, komunikacja tramwajowa. Wiadomość ho­
tel Europejski Nj 174, o 4-ej. 13617

Trzy domki, ogródek, placu 34,672 łokcie, do 
sprzedania. Czerniakowska 4._____13912

H>ażna wiadomość. Magazyn mód. egzystu- 
Wjący od lat 18 przy ulicy Długiej, jest do 
odstąpienia na bardzo korzystnych warun­
kach. Wiadomość w kiosku, róg Długiej i 
Wąskiej. _________ 14551 
Wspólnika poszukuje się, fachowego kup­

ca, z kapitałem od 5,000. Oferty przyjmu­
je Kurjer Warszawski pod wyrazem „Wspól- 
nik R. K.*______________________ 14798

Zakład fotograficzny renomowany do sprze­
dania tanio. Wiadomość u W-go Lebie- 
dzińskiego, Krakowskie-Brzedin. .Vi 65. 14437 
a 2,500 rubli w dogodnych ratach do odsią- 
pienia wyrobiony interes przemysłowo-fa- 

bryczny od zaraz. Reflektanci zechcą adres 
swój złożyć w kantorze Kurjera pod „Refle- 
ktant." 14362

rubli dostanie, kto znajdzie kupca 
lVUUz kapitałem IdOtlOO na większy ma­

jątek. Zamiana ra majątek mniejszy lub dom 
będzie akceptowaną, lleflektanci Złożą oferty 
w Kurierze pod cyfrą „563." 14388

rs- '-teraz uo wypożyczenia na hy- 
,uUUpotekę. domu w Warszawie. Cie­

pła 19, mieszkania 17, między 4 a 6-tą po po- 
i łudniu. 14382

6 0 n n rubli na pierwszy numer hypote- 
jUul.lki do umieszczenia. Wiadomość: 

Leopoldyna 17, u rządcy domu, do godziny 
9-ej zrana.14363
tfl nOn rubli do wypożyczenia na pier- 
lUyliu U wszy numer domu po Towarzy­
stwie. Oferty w administracji Kurjera pod 
G.M. 14006
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nokój do wynajęcia z całodziennem utrzy-
I maniem. Czysta 6, m. 24. 14779

pokój umeblowany, z usługą, zsamowarem. 
Fna parterze, od frontu, do wynajęcia. No- 
wogrodzka 11, m. 2. 14735

QQ ^arszałkowska. Magazyn Chmurczyń- 
vvskiego. Tanio sprzedaję burki, haweloki, 
szlafroki, palta, marynarki, kamizelki, spodnie. 
Przyjmuję wszelkie ebstalunki, wykończa sta­
rannie. 11944

|yżymaczki tpecjalnie naprawia najtaniej, 
W z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych .Copernicus," z od­
działom pod zarządem Emanuela Gołaszew­
skiego kalanterji metalowąj, ulica Ogrodo­
wa 46. 11287

Zakład organmistrzowski i specjalny skład 
nut do arystonow E. Weit Krakowskie- 
Przedmieście przyjmuje wszelkie repa­

racje arystonów, szkatułek samogrających. 
Manopanów i t. p. z gwarancją dobrego wy­
konania. 11093

Zofji Drąc, Chmielna Jfi 72, pracownia kape­
luszy i strojów damskich, wykończa podług 
modeli paryzkicli, tanio i w krótkim czasie 

Wyucza się strojów za cenę umiarkowaną. 
Tamże potrzebna dziewczynka do nauki. 14471

Tgubiono pamiątkowy srebrny pasek, w o- 
Łkolicach placu Krasińskiego. Znalazca o- 
trzyma nagrodę. Nowogrodzka 20, mieszka­
nia 6. 14758

Pies mops, z czarnym grzbietem i czarnym 
pyszczkiem zginął. Łaskawy znalazca ra- 
czy odprowadzić; Piwna M 7, m. 16. 14584

Snknie do roboty od rs. 3-ch. Hoża 8—15. 
14367

łomackie 11. Fabryka strusich piór J. 
Hałaczkiewicz. Mam honor zawiadomić Sz. 

Publiczność, że filja fabryki mojej przy uli­
cy Wierzbowej w hotelu Angielskim z d. 
8 kwietnia została zwiniętą. Fabryka zaś ze­
stala znacznie powiększona i zaopatrzona w 
najświeższe nowości paryzkie. Przyjmuję 
pióra, wachlarze i plumarze do prania, farby
i fryzowania, gwarantuję nie zniszczenie tych­
że. Specjalność farba do danej próbki. Po­
lecam również kwiaty paryzkie Magazy­
nom i pracowniom możliwe ustępstwa. Ceny 
nizkie. 586r

Ważne dla osób nie prowadzących kuchni.
Obiady table d’hóte od 2—4-ej. Chmielna 

21. 10777
■ ■;yuczatn kroju biedne panienki darmo. 
VW Ulica Piękna 40-11. 14832

gfieszkame dla inteligentnej kobiety za 4
Itiruble. Aleja Jerozolimska 33, m. 6. 141G3

nokój elegancko umeblowany. Nowy-Świat
F 70, m. 2, drugie piętro. 14267

Kuźnia do wynajęcia od 1 lipca. Grójecka
25, m. 3, za rogatką Jerozolimską. 13498

Pończoch wyuczam 10 rs. Zapewniam stałą 
robotę. Złota 63—17.14801

phcący umieścić parokonne furmanki do ro- 
(jbót kanalizacyjnych, zechcą się zgłaszać co­
dziennie na Pragę, ulica Wileńska JC» 7 domu, 
mieszkania JC? 12. 14513

W majątku Wierzbno, za rogatką Moko­
towską są jeszcze do wynajęcia bardzo 
wygodne letnie mieszkania w parku, gdzie 

dużo dizew iglastych. Komunikacja z War­
szawą ułatwiona wygodnemi resorowemi 
wózkami. Mleko i wszelkie produkty na miej­
scu. Kąpiele ciepłe, zimne i prysznice tamże. 
Wiadomość w Wierzbnie, u Łukaszewicza. 

14190

Do wynajęcia sklepik spożywczy, zaraz. 
Krak.-Przedm. 44. 14724

Mleko codzień świeże z Dominium Pass. 
Dostawa od 5-ciu garncy. Cena 20 kop.

F. Stiller. Chmielna 45. 14490

Pracownia sukien „Emilji" przyjmie sześć 
panien do nauki kroju francuikiego i szycia. 

Wilcza 30. 14825

Letnie mieszkania we wsi Wola-Rafałowska, 
półtorej wiorsty od stacji Mrozy, do wyna­
jęcia u Tomasza Jankowskiego. 14800

nrzyjmę dzieci na letnie pomieszkanie blizko 
I*Warszawy, w lesistej okolicy, opieka po- 
wna, Złota 34, m. 2, od 3—5-ej._____ 14409

F Gliwic, Niecała Jf» 8. Poleca wielki wy-
,bór ptaków, skrzydeł, fantazji, amazonek, 

egret, po cenach możliwie nizkich. Przyjmu­
je się pióra, boa, wachlarze do prania, farby 
i fryzowania na sposób paryzki. Roboty wy­
konywane zostają w przeciągu 12-tu godzin. 
Magazynom znaczne ustępstwa. 14176

Czystość, wygoda, praktyczność. Kuchnio 
gazowe kompletne, najnowszego systemu. 
Zakłady gazowe wydzierżawiają tanio. Cena 

gazu do gotowania na tych kuchniach powtór. 
nie została zniżoną. Obejrzeć można w skle­
pie zakładów gazowych: Senatorska 8. 13293

We wsi Lipinach, odległej o jedną wior­
stę od stacji Wołomin kolei petersbur­
skiej, są do wynajęcia różne letnie mieszka­

nia, dostawa produktów zapewniona, konie 
na pociągi: ranny i popołudniowy oczekują 
na stacji. Bliższa wiadomość na miejscu 
w Lipinach. 13318

Dnia 19 b. m. o godzinie 4-oj po południu 
zgubione zostały rysunki meblowe opra­
wne w papier, na ulicy lub w tramwaju kur­

sującym od kościoła po-bernardyńskiego do św. 
Aleksandra. Łaskawy znalazca otrzyma na­
grody rs. 2. Ulica Szpitalna 3, u tapicera 
Dzięgielewskiego. 14723 

Od 1-go maja do 1-go października od naj­
muje 3 albo 4 pokoje z kuchnią i wszelkie- 
mi wygodami—pierwsze piętro, z meblami 

lub bez. Marszałkowska 90, m. 6, od 10 do 
12-ej w południe, po południu od 4-ej do 6-ej.

 14795

Lokal fabryczny po fabryce tabacznej do wy­
najęcia od 1 lipca, przy ulicy Pawiej Jiś 10. 
Jest to obszerna, poprzeczna, podwójna oficy­

na, składająca się z uteryn cementowych, par­
teru, 1-go, 2-go i 3-go (mansardy) piętra. Mo­
żna wynająć w całości lub częściowo. Tamże 
dwie sutereny od frontu, każda składająca się 
ze sklepu i 3-ch pokoi.14323

Letnie mieszkanie, po dwa pokoje z kuchnia­
mi, pod lasem, o półtorej wiorsty od Rudy 
Guzowskiej — piękne i tanie. Wiadomość: 

Bracka 4, trzecie piętro.14808

W okolicy ulic: Chłodnej, Wroniej, Nowo­
lipia i Karmelickiej potrzebny jest lokal 
,ia szkołę, składający się z pokoju od 16 łokci 

dług, i przedpokoju, oraz obok mieszkania 
dla profesora, składającego się z 2-ch pokoi 
i kuchni. Oferty proszę składać u Meisliuga, 
Solec 103.'___________________ 14704

b) Zaofiarowane.

Do wynajęcia od 1 lipca 7 pokoi z knchnią, 
1-sze piętro, za rs. 900. Świętojerska 16. 

13977

Vrawiecczyznę damską, dziecinną i dla 
nchłopczyków wykończam starannie. Ceny 
umiarkowane. Tamże potrzebne są panienki 
do nauki, może być i ze wsi, ze wszystkiem. 
Ulica Hoża .Ni 72„ m. 22.655r

Od 1-go lipca 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
alkowa, spiżarka, zlew, wodociąg, 1-e i 2-e 
piętro, 290 i 320 rs. Grzybowska Ji» 61. 14651

Do wynajęcia od 1 maja dwa elegancko 
umeblowane pokoje, z usługą. Marszał­
kowska 116, m. 5. 14354

Do wynajęcia mieszkanie, rozkładem od­
powiednie doktorom, adwokatom: 10, 6, 3 
pokoje, oraz 3, 5 oficynowe; dom skanalizowa- 

ny. Zielna 41, dom za Nowo-Zielną. 11489

Maj większa w Warszawie fabryka stempli 
Hkauczukowyeh M. Fiszmann. Nalewki 
21. 507r

l/toby miał jaką wiadomość o Annie 
Rz de Laveaux Trepka proszony jest o za­
wiadomienie: Chmielna 35, m. 30, na żądanie 
wynagrodzenie według umowy; tamże przyj­
mują się wszelkie roboty miernicze. 14357

Kroju oryginalnego Worth'a wyucza grunto­
wnie krojczyni pierwszorzędnego magazy-

nu za 6 rubli. Nowy-Świat 56, m. 16. 14781

rjrzyjmuję kapelusze do ubierania, podług 
Fnajświeższych modeli, ceny nizkie. Ulica 
Świętokrzyzka 19, m. 18. 14816

Fotrzebny lokal od 1 lipca, na 1-m piętrze,
8 pokoi mieszkalnych, kuchnia, wanna, wa- 

terklozet Piękna 44, m. 5. 14381

Do wynajęcia od 1 lipca 1894 r. frzy po­
koje, przedpokój, kuchnia; od 1 maja po­
kój pokój duży, z osebnem wejściem. Nowy- 

Świat 66. 14008

Oo wynąjęcia dziennie i miesięcznie elegan­
cko umeblowane pokoje. Petersburg, New­
ski Prospekt 79, mieszkania Jft 6. 13910

Lokal frontowy, o jedenastu oknach frontu 
od 3-ch ulic, na 1-m piętrze, złożony z 4-ch 
większych i 2-ch małych pokojów, przedpo­

koju i kuchni, odpowiedni na kantor bankier­
ski. Takiż lokal na 3-m piętrze, złożony z 5-u 
większych pokojów. Dom skanalizowany, do 
wynajęcia od 8 lipca r. b. Krakowskie-Przed- 
mieście 89.____________________13924

ckal z sześciu pokoi, w tej liczbie jeden 
duży salon, przedpokój, alkowa, spiżarnia, 

schowanka, łazienka, kuchnia, wodociąg i 
zlew, na 1-m piętrze. Nowy-Świat 62. Jak 
również są i mniejsze lokale od 1 lipca r. b. 

13930

1 o fc a I e»
a) Poszukiwane,

» Pokój przy familji, umeblowany, potrze- 
H.bny. Oferty przyjmuje Kurjer War. pod 
.Orion.’ 14821

Krawaciarstwa wyuczam gruntownie.
Kurs 4 rs. Złota 46, m. 20.11498

Letnie mieszkanie świeżo odnowione w ko- 
lonji Sielce 18 za rogatką belwederską 
do wynajęcia. Wiadomość na miejscu. 13616

■nagrody rs. 3. Zaginął mops ciemny, z łeb­
skiem czarnym, plamką białą na piersiach, 
wabi się Pero. Prosi się znalazcę o odprowa­
dzenie go: Nowy-Świat 53, m. 4, za powyższą 
nagrodą.________________________14729

Obiady prywatne, cena od umowy. Szpi- 
talna 3, w. 6.14022

A Wróblewski i S-ka zakład przewozo-
,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Świat 12. 

Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. _____________ 654r_____
Komitet obywatelski, zawiązany z powodu 

cholery, poszukuje w oklicy między No- 
wym-Zjazdem a Tamką, lokalu na przytułek 
noclegowy, mogący pomieścić około 200 osób. 
Wiadomość: ul. Włodzimierska M 17, w kasie 
pożyczkowej Przemysłowców Warszwskich. 

14602

Letnie mieszkania w lesie sosnowym, w do­
brach Okuniew, przy stacji Miłosna Warsz. 
Teresp. Domek 1. Parter, 3 pokoje, 1 pokój 

dla służby i kuchnia, cena 150 rs.; 1-e piętro: 
2 pokoje i kuchnia 90 rs. J6 2. Front: 4 poko­
je, 1 pokój dla służby i kuchnia, cena 175 rs. 
Bok: 4 pokoje i kuchnia, cena 150 rs. JT» 3. 
Partei: 4 pokoje, 1 pokój dla służby i kuchnia, 
cena 225 rs.; 1-e piętro: 5 pokojów, 1 pokój 
dla służby i kuchnia, cena 175 rs. M 4. Parter: 
4 pokoje, 1 pokój dla służby i kuchnia, cena 
225 rs.; 1-e piętro: 3 pokoje, 1 pokój dla słu­
żby i kuchnia, cena 100 rs. JTe 5. (Oddzielny): 
5 pokojów i kuchnia, cena 225 rs. 6, 9,10, 
oddzielny, po 3 pokoje i kuchnie, po 150 rs. 
8. Parter. 4 pokoje i kuchnia, 175 rs.; 1-e pię­
tro: 3 pokoje i kuchnia, cena 100 rs. Oprócz 
tego 1 pokój bez kuchni, cena 30 rs.; 2 pokoje 
bez kuchni, cena 25 rs. Na miejscu kąpiele. 
Spożywcze produkty na miejscu codzień świe­
że. Miejscowość sucha, ieśna. Woda czysta, 
Wszystkie domki z piecami opióczłl«6iz 
meblami. W Warszawie porozumieć się można 
z właścicielem: ulica Nowogrodzka 10, 
mieszkania 3 i na miejscu.______14807_____
Na letnie mieszkanie dom składający się z 

10-u pokojów, w części umeblowanyych, z 
werandą, balkonami, ogrodem spacerowym i 
owocowym. Miejscowość sucha, malownicza, 
kąpiele w jeziorze przepływającem. Produkty 
spożywcze na miojścu, 6 godzin jazdy koleją 
i końmi od Warszawy—koszta podróży rs. 4. 
Wiadomość: Szpitalna 5, m. 13, od 9—10 zra- 
zrana i od 7 do 8-ej wieczorem. 14782

Ładna dziewczynka lat 5 do oddania na wła- 
sność. Czerniakowska 4.___ 14701

Mamki wiejskie i miejskie, bez długu. Orla 
M 10. 14702

Od maja 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
zlew, wodociąg, od frontu, rs. 190. Aleja 
Szucha JO 19.  14017

Od 1-go lipca, Bednarska 22,—3-ci dom od 
Krakowskiego, 5 pokoi, na parterze, od 
frontu z wszelkiemi wygodami, cena możiwie 

przystępna.14121

Letnie mieszkania w domu obywatelskim 
całkowite utrzymanie, zdrowa lesista miej­
scowość, pomieszczenia suche, wygodne, ku­

charz dobry, kąpiele na miejscu, poczta te­
legraf codzień. Bliższe objaśnienia: reda­
kcja Gazety Sądowej, Złota 44, od 4-ej do 
6-ej.______________________ 11592
Letnie mieszkanie do wynajęcia, po dwa lub 

trzy pokoje z kuchnią, albo pojedyńcze, z 
wspólną kuchnią, w ogrodzie traktowym, u 
Mścichowskiego, przy stacji drogi Wiedeń- 
skiej w Radziwiłłowie. 14740

Letnie mieszkanie, 4 pokoje, kuchnia, nad 
rzeką, w lesistej okolicy, o 3 wiorsty od 
kolei. Wiadomość: Elektoralna 49, mieszka­

nia 11._______________________ 14746
Letnie mieszkanie w obszernym ogrodzie, 

położonym nad rzeką, składające się z od­
dzielnych willi lub mniejszych lokali w ce­
nach: 300, 200,150,100. Wiadomość w Skier­
niewicach u właścicielki Heurich. 12153
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I* lilia otoczona dużym i uroczym ogrodem, 
IfUjako jedno z piękniejszych mieszkań le­
tnich, w blizkioj okolicy Warszawy—na se­
zon letni do wynajęcia. Komunikacja tania i 
łatwa. Mieszkanie możliwie suche i umeblo­
wane. Stajnia, lodownia. Wiadomość bliż;sza 
w składzie win: J. Lijewski et Ś-ka, Kra- 
kowskie-Przedm.______________ 13412_____

awiadomienia o letnich mieszkaniach do 
wynajęcia przyjmuje oddział wynajmu mie­

szkań, przy kantorze komisowym: Nowo- 
Senatorska 6,_________________ 12046_____

K uniesienia

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 

Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne, wspólne z wszelkiemi nowo- 
czesnemi dogodnościami. Leszno 22. 10899 
ckuszerka b. starsza przytułku położnicze- 
ligo, felczerkai massażystka, przyjmuje panie 
na słabość i kurację. Zapewnia wszelkie do­
godności gwarantujące zdrowie. Żelazna 44, 
m. 10. 12471

Pracownia sukien damskich świeżo prze­
niesiona pod firmą M-me Laurę: Nowy- 
Świat 9, wykonywa powierzone roboty, po­

dług żurnali paryzkich, starannie, akuratnie i 
prędko, łason sukni od rs. 8-u do 12-tu. 14065 
Pracownia sukien i okryć damskich Marji

Schesz, Nowy-Swiat 44, wykończa najśwież­
sze fasony podług żurnali paryzkich, _po cenie 
umiarkowanej.________________ 12755

Przyjmuje wyżymaczki do reparacji, z gwa­
ra n ej ą. Marszałkowska M 5ti. 13185

L oszukuje się obszernego lokalu, 13 do 15-u 
I pokoi, (może być na dwóch piętrach), blizko 
dworca Wiedeńskiego, między Żórawią a 
Zielonym placem, z zamiarem urządzenia ele­
ganckich Uhambres Garnies od 1-go lipca r. b. 
Oferty: Marszałkowska 98, mieszkania 26, od 
2-4. 14711

Potrzebne od 1 lipca dwa pokoje z kuchnią, 
od frontu dla pojedynczej osoby, między 
Wspólną a Nowo-Wiejską. Oferty przyjmuje 

Kurjer „L. M. 94." 14713

nokój umeblowany do wynajęcia—tanio, na
12-1)1 piętrze. Nowogrodzka 3, m. 5. 14786
pokój, meble, obsługa, samowar. Mazowie-
1 cka 11, mieszkania 19, pierwsze piętro. 

14011
rklep z wystawą, wraz z mieszkaniem, 
Owprost kościoła, do wynajęcia. Chłodna 12.

14444
ęą pokoje do wynajęcia na parterze—przy 
Oulicy Nowogrodzkiej. Wiadomość: Żórawia 
JCe 45, m. 7. 14375
Galon i pokój sypialny, z przedpokojem, 
Oumeblowane kompletnie—od 1 lipca do wy­
najęcia. Wiadomość: Nowogrodzka 23, m. 2, 
parter. 14439
rokój dla poważnego mężczyzny, emeryta, 
F lub inteligentnej kobiety, wynajmie tanio 
emerytka. Pańska 86, m. 16. 14495
O tajnia do wynajęcia, na 4 konie lub proce- 
Oder. Hoża 7. 14757
Oklep z pokojem i piwnicą do sprzedaży wa- 
wrzyw i owoców, przy stacji Otwock wśród 
willi, do wydzierżawienia. Informacjo: Bazar 
rzemieślniczy, plac Bankowy. 14671
I [meblowany, ładny, duży pokój, oraz dru-
LJgi mały. Marszałkowska 123—13. 14058
I pica Rymarska M 2. Od 1 lipca r. b. do wy- 
Uuajęcia trzy sklepy, po Składzie szkła i por­
celany. 14257
■ pica Mazowiecka N 11. Od 1 lipca r. b. do 
Uwynajęcia kilka lokali, oraz dwie duże sale 
po drukarni, na składy lub warsztaty, wiado­
mość na miejscu. 14258

oddzielnym ogródku owocowo-kwiato- 
Wwym lokal z 6-u pokoi, przedpokoju, ku­
chni, pokoju dla służby, z wanną i wygodami, 
do wynajęcia zaraz, z powodu wyjazdu. Obo- 
źna 4, wprost klubu cyklistów. 14654
•j powodu wyjazdu, jest do wynajęcia zaraz 
Łmieszkanie na 2 miesiące, 8 pokoi, za 25 ru­
bli miesięcznie. Marszałkowska 86,1-sze pię­
tro. 14830
■7 pokoi, przedpokój, kuchnia, z wszelkiemi 
/wygodami, od frontu, na 1-m piętrze, wprost 

skweru, do wynajęcia od 1 lipca. Chłodna 
J6 12. 14446

Letnie mieszkania.
pztery wiorsty od Tłuszcza w Dębinkach 
Uletnie mieszkania do wynajęcia. 12437
no wynajęcia w dobrach „Cisie" letnie 
Umieszkama w pośród lasu, umeblowane, 
suche, obszerno pokoje z werendami, kąpiel 
i wszelkie wygody, prowianty codziennie do­
starczane. Jedna wiorsta od stacji Dęby 
kolei terespolskiej, konie do dyspozycji. 
Wiadomość: Miodowa M 19, m. 7 lub na 
miejscu. 12295
r o wynąjęcia dla osób lubiących komfort, 
Uspokój, jedno z najpiękniejszych letnich 
mieszkań z wszelkiemi wygodami, kąpielą 
ciepłą i źródlaną w parku w Skierniewi­
cach nad rzeką. Wiadomość: T. Kozłowski, 
Wierzbowa 8. 13894
i etniego mieszkania poszukuję blizko la- 
Lsu sosnowego, niedaleko od Warszawy, 
złożonego z dwóch pokoi, z całodziennem 
utrzymaniem przy wspólnym stole dla oso­
by młodej, zdrowej, wesołej z trojgiem dzie­
ci, wieku lat 10—9—5. Oferty proszę skła­
dać w kantorze Kurjera dla „H. B. 55”. 

13987
i etnie mieszkanie w majątku Szczytno do 
L,wynajęcia kilka letnich mieszkań, oraz 
dla osób lubiących komfort, spokój, może 
być wynajęty pałac z kilkunastu pokojów 
z wszelkiemi wygodami. Wiadomość: Tam­
ka 19, mieszk. 7. 14418
i etnie mieszkania w dominjum Otwock, 
Lfi wiorst od stacji Otwock, a wiorsta od 
przystani statku parowego. Informacja: Ba­
zar rzemieślniczy plac Bankowy. 14672
| etnie mieszkania do wynajęcia w Służew- 
Lcu, pięć wiorst od rogatek Mokotowskich. 
Wszystkie położone w parku. Wiadomość 
na miejscu. 538
| etnie mieszkania za rogatką Grochowską 
Lna 5 ej wiorście w pięknej willi, położo­
nej wśród cienistego parku, ozdobionego 
kwietnikami i stawem. Naparterze: 5 pokoi, 
przedpokój, kuchnia i dwie werendy za 
250 rs., oraz 3 pokoje z werendą za 150 rs. 
Na 1-em piętrze 5 pokoi z kuchnią za 200 rs. 
Używanie lodowni. Owoców i jarzyn do­
stać można na miejscu. Komunikacja zape­
wnia się końmi własnemi. 13639


